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Po kronice . . .  45 ,  
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Załączniki wedle umowy.

Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę:

M. DUKFS, Następcy
WIEPti. i. — Wollzeile 10

P o  z m i a n i e  r z a t i u .
Kraków, 28 czerwca. _

„Le rot: est. m.ort —  vive le roi“ —  rzą-cl 
ustą.p'1 —  mamy nowy rząd. W łaściwie 
zaś mówiąc, gabinet tylko się przeobra
ził j to nieznaczna, gdyż rekonstrukcja 
objęła faktycznie dwie teki. Poza drem 
Bartlern bowiem, który objął prezesurę 
gabinetu, na miejsce ministra oświaty 
przychodzi dr Kazimierz Świtalski, a 
miejsce ministra komunikacji Romoc- 
Łiego zajmuje inż. Alfred Kiih.ii. Reszta 
gabinetu bez zmiany.

A  więc wszystko pozostaje prawie że 
po staremu. Marszałek Piłsudski za
trzymuje wprawdzie fvlko tekę mini
stra. spraw wojsikowycu i urząd gene
ralnego ;n.spektora armji, ale nie ulega 
wątpliwości, że decyzja w najważniej
szych sprawach państwowych będzie 
nadal spooz\ wała w jego rękach.

Złożywszy ciężar premierostwa, Mar
szałek nie będzie narażony bezpośredni 10 
i tak często na różne drobne złośliwości 
ze strony opozycji sejmowej, nie będzie 
zmuszony do wygrywania swego auto
rytetu w sprawach drobnych i codzien
nych, co pozwoli mu całą uwagę, sku
pić na wielkich zadaniach państwo
wych. t \

Marszałek pragnie też wychować w 
Polsce ludzj umiejących rządzić, któ- 
rzyby umieli nieść ciężar odpowiedzial
ności za sprawowanie władz, ludzi sa
modzielnych, którzy w danej chwili po
trafiliby powziąć decyzję bez Wieczne
go oglądania się za siebie.

Obecną rekonstrukcję można więc do 
pewnego stopnia uważać za szkołę sa
modzielności dla panów ministrów. 

Chodzi także o wykonanie budżetu-
---------- O §r>----------

Marsz. Piłsudski w okresie uchwalania 
preliminarza był chory, me wpływał 
bezpośrdmo na bieg spraw parlamen
tarnych, jjozostawłając to rządowi. Je
żeli ziaś rząd dopuśed, że Sejm zmienił 
w sensie ujemnym projekt nząuowy, to 
powinien też wziąć na siebie odpowie
dzialność za wykonanie tego budżetu.

Dotychczasowa linja polityczna rządu 
zostanie zachowana bez żadnych zmian 
i awirotów; gwawuncją tego zaś jest oso
ba nowego premjera dra Bartla, współ
pracownika i męża zaufania zarówno 
Marszałka jak i Prezydenta Mościc
kiego.

. Okres wakacyjny zapowiada się więc 
teraz spokojnie, prima rządu będiz.e się 
toczyć po utartej i znanej koleji. Nie
mniej jednak będzie to okres skupie
nia, wytężonej pracy i przygotowywa
nia się do -ozu ia.za.nia wielkich proble
mów' ustrojowych.

Czas szybko mija, jesień nie za góra
mi, s tam —  jak mówią Rosjanie —  zo
baczymy... a.

Nominacja i skład nowego rządu
Warszawa, 23 czerwca (PAT). We środę o 

godzinie 13.30 Prezydent R. P. podpisak nastę
pujące pisma:

Do P. Kazimierza Bartla, posła na sejm R. P, 
W Warszawie I

Mianuje Pana Prezesem Rady Kmistiów, 
równocześnie na wniosek pańrki miannję: w> 

Feliksa Sławcija-Sktadkowskie^o minii-trem 
spraw wewnętrznych:

A. Zalesi.'3f»o, senatora, ministrem djlrsv- 
zagrhnicznych

Marszałka Polski J. Piłsudrkieno minirtrem 
spraw wojskowych,

G. Czechowicza, posła do sejmu, ministrem 
skarbu;

Al. Meysztowicz: ministrem sprawiedliwości; 
dr, Kazimierza Świtalakrego ministrem WR 

i OP;
Karola Niezahytowskiego, senatora, min’ - 

strem rolnictwa:

aż. E. Kwiatkowskiego, rosła do sejmu R. 1 
P., ministrem przemysłu i handlu; J

az. Alfreua Kiinna ministrem komunikacji;
inż. J. MnraczewiiLiego min latrem robót pu

blicznych;
dr St. Jurkiewicza ministrem pracy i opieki 

społecznej;
dr. Witolda Staniewicza ministrem reform 

rolnych,
B. Miedzmskiego ministrem poczt i telegia- 

tów.
Warszawa, Zamek, 27. 6. 1928 Prezydent 

R. P. I. Mościcki, Prezes Rady Ministrów K. 
Bartel.

Pozatem wystosowano do p. Marszałka Pol
ski J, Piłsudskiego, następujące pismo:

Miannjp Pana ministrem spraw woiskowych. 
Prezydent R. P. I. Mościcki, prezes Rady Mi
nistrów K, Bartel.

Takie same pisma wystosowano do wszyst
kich nowomianowanych ministrów.

-o § o -

Glosy prasy warszawskiej o zalanie rządu.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 czerwca. Dzisiejsza prasa 
warszawska omawia Bzeroko rekonstrukcję ga
binetu, przyczem szereg dzienników atakuje 
gospodarkę dotychczasowego ministra komuni
kacji Romockiego.

M. in. „Kurier Porańmy" zaznacza, że w

gabinecie Marszałka Piłsudskiego zajęcie się 
tym działem gospodarki jest najbardziej 
wrkazaEe cHa przeprowadzenia zamierzeń e- 
konomiczinych rządu, w chwili, gdy na razie 
wszystkie inne środk’ państwa są odsunięte. 
Pozatom powołanie prof. Bartla jako zanfa-

nego Marsz. Piłsudskiego ministra, znającego 
•ego myśl przewodnią, daje gwarancję, że idee 
wszczapione przez Marszalka Piłsudskiego, bę
dą reprezentowane w zrekonstruowanym rzą
dzi? w sposób nadal nienrzeiwany Zresztą 
udział w charakterze ministra soraw wojsko
wych p. Marszalka Piłsudskiego pczwaia 
twierdzto, że pic się faktycznie nie zmieniło 
w rządzie Doza zmianę stanowiska dwóch mi
nistrów. Nowy minister oświaty dr Świtalski 
miuł sposobność zapoznania się z dążeniami 
mniejszości narodowościowych, zaś minister 
inż. Kfihn jako fachowiec, który zdolność or
ganizacji w stolicy będzie miał okazję dosKo- 
nałego zużytkowania swego doświadczenia 
dła dobra całego kraju, a praca jego doprowa
dzi do należytego rozwoju powierzonego mu 
diziiału.

„Głos Prawdy" wyraża radość z powodu 
spoczęcia prezesury w rękach prof. Bartla,
którego wypróbowana ofiarność dla dobra oj
czyzny i tym razem znalazła swój wyraz. — 
Prof. Bartel zapewnił sobie współpracę Mar
szałka oraz tych ministrów którzy znani są 
z miłości najgłębsze] i najgorliwszej do ojczy
zny. Zamianę p. uiinist-s Dobmckieno —  pi
sze „Glos Prawdy11 —  którego stanowisko za
jął stary przyjaciel nasz p. Kazimierz Świ- 
toliski, witamy z radością".

W dalszym ciągu artykułu atakuje publi
cysta miristra Meysztowicza, twierdząc, że p. 
Meysztowicz nie był i nie jest bohaterem na
szych romansów. Pozycja JŁgo w zrekonstruo

wanym gabinecie nie będzie lepsza niewątpli
wie niż była dotychczas.

Wreszcie „Robotnik" atakuje dotychczaso
wego ministra komunikacji p Romockiezro, 
twierdząc, że dymisja jego nie wywoła z pew
nością nadzwyczajnego żalu- Inż. Khhp uc5 )- 
da; za człowieka fachowego, ,ego przekonania 
polityczne i społeczne nie są jednak znane. —  
Były minister Dobrucw pracował na stanowi
sku i  naj’ epszą wolą. Nominację p. dra K zzi- 
mierza Switalskiego, organizatora wyborów 
„Jedynki", nazywa „Robotnik" —  „bojową" 
i kończy swój artykuł tern, że powołanie p. 
Switalskiego na stanowisko rrimstra oświaty 
nit oznacza zmiany systemu rządzenia.

„Gazeta Poranna" nawniej „Dwa Grosze", 
podkreśla, że rząd marsz. Piłsudskiego od
szedł, zapisawszy się złotem1 głoskara’ w hi- 
utorji kraju. Miejsce szefa rządu z im u je  obec
nie wypróbowany wsnółnracownik i zastęp - 
ca marsizatka Piłsudskiego, profesor Bar
tel, który obejmuje prezesurę gabinetu po naz 
ozwiajdy-

„Gaz«ta Wamszawska" wreszcie omawia 
oószemie ustąpienie dra Dobruckiego i Ito-
mookiego. W miejsce dra Dobruckiego wcho- 
dizi obecnie do nowego rządu dr Eazin ierz 
Świtalski, dr. filozofji, gdy tamten, był dokto
rem medycyny. W miejsce p. R^mockiegio, 
o którego zaimranwh ustąpienia mówiono już 
przedtem, wchodzi inż. Alfred Ktihn dotąd 
dyrekton tramwajów w stolicy, który na swo- 
jem dotychczaisowem stanowisku zyskał opinię 
dobrego fachowca. „Gazeta Warszaws1-"/ da
lej zaznacza, że niektórych ministrów dio pe
wnego stopnia wynadki zaskoczyły. N. p. m 
nister Romoc-Ki na otwarciu jakiejś instytucji

koiejoweć wygłaszał właśnie przemówienie 
a w tymsaimym właśnie czasie przestał być 
miinrifi tirem.

„Rzeczpospolita" z koi-ed omawia również 
"mianę dwóch tek, podkreślając, że p. Dobro- 
cki był silnie zagrużony. aile to ; -szcze w do -  
przednim Sejmde. P. Świtalski, który swego 
czasu zajmował stanowisko przy naczelnym 
wodzu, wzmoci d w łonie rządu stanowisko 
grup wyznających ideologię legionową Wkoń- 
cu Dubiicysda „Rzeczypospolitejj" wyraża 
rwą radość, że teki r.karbn i spraw zpgran.cz- 
nycb pozostały w rękach tychsamych osobi
stość:.

Wreszcie „Kurjer Polski1', cmaiwiajao re
konstrukcję gabinetu, zaznacza, że p. Kuhu 
iest osobistością apolityczną i dał się poznać 
jaikc dyrektor tramwaju. Dr. Świtalski wnosi 
na norce stanowisko doświadczeni: z zakresu, 
szkolnego, zdobyte jeszcze przed wojną, oraz 
na -stanowisku - dyrektora' departamentu poli
tycznego w ministerstwie spraw wewnętrz
nych-

 o§o----------

Zaprzysiężenie nowesa gstinetn.
(Telefonem  od nnszeno knri^syondenfa).
Warszawa. 28 czerwca. Dziś o codz. 12 w 

południe rząd w nowym składzie złożył przy
sięgę służbową w ręce Prezydenta Rzphtej.

ANTONI MARCZYŃSKI.

PIAŁY YACHT
Nowelka.

Pierwszy Ta z widziałem ten zgrabny sta
teczek koto Colombo na Ceylome, w czasie 
wyścigu yachtów żaglowych. Byto to zdarza
nie głośne w swoim czasie i wielu z was sły
szało o niem zapewne. D!a przypomnienia o- 
piszę ten wypadek w kilkunastu wierszach...:

Na czoło ścigłe-j flotylli wysunął się odrazu 
„Gini", prześliczny yacht, należący do syna 
maharadży z Jammu, który osobiście go pro
wadził. Jes-zcze tylko pół mili morskiej bra
kowało do mety, kiedy tuż obok niego poja
wił się groźny wspUfeawodnik

—  To „Swa.Ilow“ ... Hip, hit, hurral... —  
wiwa-towaJi Anglicy, zebrani licznie na brzegu, 
lecz ci którzy .posiada-li lornety zaprzeczyli 
kategorycznie...

—  .SwalJow" płynie spory kawał za „G ,,,i".
—  Więc ,Quail“ ?...
—  Także nie. Ten yacht nie posiada ciem

nego szlaku.
—  Czekajcie no, — rzekł ktoś Inny... —  Za 

chwiJę będę mógł odczytać jego nazwę.
Śnieżno-biały yacht zbliżał się szybko do 

mety. Tymczasem właściciel najlepszych 
szkieł sylabizował litery, składające napis:

—  S..i..r..e..n —
—  Jak? „Sirem"?... Czyj to statek? 
Zaszeleść iły w rozgorączkowanych dłoniach

kartki programów... Nie!... Yachlu takiej na
zwy tam' nie było. Ktoś wpadł n.a pomysł, któ
ry stał się momentalnie zgodmą opinią więfc 
szóści widizów:

—  Zgłosił się zaipóżno i stanął do zawodów 
poza konkursem.

Wszystkie spojrzenia przylgnęły do smukłe
go kadłuba zwycięzcy, który dojeżdżał właśnie 
do prawego.skrzydła olbrzymiej trybuny i nie
zwykłe podniecenie zamanowało nagle wśród 
zebranych...

—  Kobieta prowadzi. Wiatr jej czapkę ze 
rwał

— ' Pitrzno. John. ,,Giti‘ ‘ ją dogania..
—  „Swallow" także...
—  ,,Swallow". „ Swallow.. Hip. hip, hurra!
—  Czy ona umyślnie zwalnia?... Go za non

sens.
Wśród niesłychanego rozgorączkowania ze

branych, trzy ynchty minęty metę w szalo
nym pędzie Najpierw ,,Si.ren“ , a po ohu bo
kach i o dwie długości w tyle „Gir.i1"' oraz 
„Swallow" Sprzeczano się zawzięcie, który 
z tych dwóch otrzyma pierwsza, nagrodę wo
bec tego, że ,,Siren‘ stawała poza konkursem. 
,Jury“ także nie 'miał ustalonego zdania...

Tymczasem zaszła rzecz bardzo dziwna. — 
Biały yacht zamiast zatoczyć łuk i podje

chać ku trybunie, mknął dalej na pełne mo
rze. Dwaj współzawodnicy zawahali się n,a 
moment, potem ruszyli za nim i rozpoczął się 
nadprogramowy wyścig. Pół godiziny później 
trzy białe plamki zatarły się w oddali, znikły 
z oczu zaciekawionym widzom- Gwałtowne 
opadanie barometru skłoniło organizatorów 
sportowej imprezy do wysłania małego paTow- 
ca w 'ś la d y  zapalonych sportsmanow. Paro
statek powrócił o zmroku, uciekając przed 
burzą ,jaika rozszalała na niespokojnym Indyj
skim Oceanie, lecz yachty ..Gi.ri“  i ,,Swaliow“ 
nie wróciły niedy Przepadły bez śladu. ;ak 
przepadł nieoficjalny zwycięzca w wyścigu, 
,ł8iren‘ ‘ ...

Ludzie zapominają szybko. Po roikr nilkt już 
nie wspominał bohaterów tragicznej przygo
dy, chyba stary maharadża z Jammu, niepo
cieszony po stracie jedynaka, chyba piękna 
Lucy, lady of Darlington, która po zaginięciu 
męża sternika nieszczęsnej „Swallow", tak
że się jeszcze nie pocieszyła...

Nic tedy dziwnego, że ja. niezwiązany wę
złami pokrewieństwa, ani nawht znajomości z 
żadną z ofiar tego wydarzenia, zapomniałem 
również.

Ale kiedy z pokładu „Grotiusa" ujrzałem 
niespodzianie mijający na® yacht z napisem 
,,Siren“ , kiedy dostrzegłem zgrabną sylwetkę 
przy kole sterowem, zakrzyknąłem taik gło
śno, że •wielu współpasażerów obrzucko mnie

wzrokiem pełnem zdziwienia... Stanęły ml 
przed oczyma zapomniane oawno zawody w 
Colombo, odżyło wspomnienie tajemniczego 
statku, który zjawił się nie wiedzieć skąd,, 
a.ni kiedy i dwóch rywali przed burzą na peł
ne morze wywabił... Miałem teraz przed sobą 
sprawcę nieszczęścia Szeleszcząc biafemi ża
glami, prując fale, wyorane potężnym dzio
bem ,,Grotiusa", wchodził do Tandijong-Friok, 
ruch.liiweco portu Dntnwji i błyszczał triumfal
nie w blaskach oślepiającego słońca zlotem 
swych pięciu liter, co imię jego złowieszcze 
składały: „Sirem"...

— Piękny statek, —  warknał Mr Abraham 
Camel, właściciel olhrzynuch pono zakładów 
przemysłowych w Chicago, który odbywał 
właśnie przedostatni etap swej „przejażdżki" 
dokoła globu — Kupiłbym go dla córki.

Nasz „Grofius", ciągnięty na linie przez 
zasmolony, holownik. poz-Hał rychło w tyle. 
Las masztów, gęstwna okrętów handlowych 
z całego świata i mur brzydkich budynków 
portowych przysłoniły nam niebawem śnież
ny yacht. Spotkśmie z ni,m zaostrzyło moją 
ciekawość do tego stopnia, że znalazłszy sobie 
mde mieszkanko w Wahewreden, dzielmey 
położonej dość wysoko ponad malaryczną, sta
rą Batawją, jeszcze tego samego dnia powró
ciłem kolejką do Tandjong-Friok, na później 
odkładając zwiedzanie miasta...

(Ciąg dalszy nasląpi)
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Uchwały kongresu pokoju.
Warszawa, 27 ozerwoa. (P A T ; Dziś rano prace 

kongresu pokoju rozpoczęły komisje rozbrojeniowe, 
które obradowały pod przewodnictwem Qnidda. 0 
godz. 10 rozpoczęło się posiedzenie ogólne członków 
kongresu.

Po przemówieniu posła Thugutta, zabierało glos 
szereg mówców w związku z wnioskami zgloszone- 
mi w komisji ekonomicznej. Poseł Tennenbanm 
zgłosił rezolucję w myśl której obradujący w War
szawie kongres pokojn domaga się zawarcia jak- 
najprędzej dłuższego układu handlowego pomiędzy 
Polską a Niemcami, jako podstawę do trwałego po
kojn gospodarczego pomiędzy obn sąsiadnjącemi na
rodami. Szybka realizacja tego układu nie powinna 
być skomplikowana przez sprawy polityczne, u- 
klad handlowy winien być oparty na wymianie 
produktów przemysłowych i rolnych i powinien słu
żyć interesom całości obn krajów, a nie interesom 
dzielnic.

Inna rezolucja zwraca uwagę Ligi Narodów na 
niebezpieczeństwo mogące wyniknąć z konfliktów 
polityki ekonomicznej, a przedewszystkiem konfli
któw handlowych, które mogą poważnie zagrażać 
pokojowi światowemu. Kongres wyraża życzenie, 
aby Liga Narodów najpóźniej w 3 miesiące po po
wstaniu konfliktu ekonomicznego wystąpiła z ini
cjatywą, zapraszając poróżnione strony do rozpoczę 
cia bezpośrednich rokowań, używając w tym celn 
wszystkich środków, jakiemi rozporządza.

Dalej kongres pomawia życzenie wypowiedziane 
na poprzednim kongresie, aby Liga Narodów stwo
rzyła radę ekonomiczną na wzór międzynarodowe
go biura pracy. Co się tyczy stosunków ekonomicz
nych pomiędzy narodami Europy kongres uważa, 
że równowaga pomiędzy niemi może być osiągnięta 
tylko przez podniesienie zdolności spożywczej na
rodów rolniczych, przez ndzielania kredytów mię
dzynarodowych, oo równocześnie zapobiegnie kry
zysom bezrobocia w krajach przemysłowych i kry
zysom agrarnym w krajach rolniczych. Wobec tego 
kongres wysuwa myśl, aby Liga Narodów umieści
ła na porządku dziennym najbliższej konferencji e- 
konomicznej sprawę organizacji kredytu w krajach 
rolniczych Europy oraz, aby położyła szczególny 
nacisk na konieczność rozszerzenia biura studiów 
ekonomicznych i finansów Ligi Narodów.

Rezolucja zgłoszona w sprawie rozbrojenia brzmi: 
2G kongres pokoju w Warszawie uważa propozycję 
amerykańską dotyczącą ogólnego paktu stawiające
go wojnę poza prawom za wydarzenie pierwszorzę
dnego znaczenia. Propozycje to stwarzają między 
Stanami Zjedn. a Ligą Narodów nierozerwalny 
związek. Projekt paktu z punktu widzenia rozpo
wszechnienia koncepcji pacyfistycznych stanowi 
wielki postęp. Kongres zwraca się do mocarstw, 
aby przyjęły bez zastrzeżeń projekt paktu amery
kańskiego i aby skłoniły zarówno małe, jak i wiel
kie państwa znajdujące się poza Ligą Narodów do 
przystąpienia do paktu.

Sprawozdanie Mobilego.
(Telegram iskrowy „N. Reform y").

Rzym, 28 czerwca. Pisma ogłaszają, pierw
sze relncije gon. Nobiłego o katastrofie sterow- 
ca „Itałji". Nóhile podaje, że sterowiec ude
rzy] o blok lodowy .tylną częścią łodzi, gdzie 
mieścił się motor. Przy zderzeniu tern mecha
nik Pomella doznał wstrząsu mózgu i zmarł 
po kilku godzinach, Zwłoikii jego pogrzebano 
w  Lodzie, z honorami wojskowemu.

,,Itai,ja“  po katastrofie uniesiona zoslała
wirchreim na odległość około 10 kim. i Nabite 
widział, że na sterowcu pojawił siq wielki 
slup dymu. Prawdopodobnie zapalił się zbior
nik z naftą albo z benzyną. Zachodzi zatem 
przypuszczenie, żc grupa rozbitków, która znaj
dowała się na steTowcu, zginęła w płomie
niach.

Trzej członkowie załogi, którzy wyruszyli 
pieszo k,u Spitzb-orgowi, miftli ®e sobą żywno
ści na LO dni. Zabrali niektóre instrumenty, s*e 
mieili jednak namiotu ani broni. Ich wyprawa 
była aktem rozpaczy.

Sam Nobile podczas zderzenia doiznał
wstrząsu nerwowego i do teraz jeszcze cierpi 
na zabnrzenia świadomości. Z togo też powo
du grup.a rozbitków jego w .pierwszej Liapji wsa
dziła do aparatu Lundberga, gdyż stan jego 
budził obawy, a nadito działał bardzo depry
mująco na rozbitków.

Obecnie, jak donosi „CiiKa di Milamo", w 
okolicach północnych od Spitzbergu panują
od 3 dni silne wiatry zachodnie, które unie
możliwiają wyprawy lotnicze. Parowiec „Bra-

ganza" z aparatami Larsena i  Holma jest cią 
gle jeszcze zamknięty lodami.

Nagroda rządu włoskiego 
dla Maddaleny.

(Telegram iskrowy „N. Reform y").
Rzym, 28 czerwca. Rząd włoski wyznaczył 

lotnikowi Maddalenie za owocną akcję w ra
towaniu Nobiłego nagrodę honorową 100-000 
lirów.

Poszukiwania Amundsena.
(Telegram iskrow y „N. Reform y").

Oslo, 28 czerwca. Statki norweskie prze
szukały już wschodnią część wysip Niedźwie
dzich i Spiitzbongu, jednak bez dodatniego re
zultatu. Kilika norweskich statków rybackich, 
które w dini.u wystartowania hydroplanu 
„Laitham" znajdow ały '  się w  okolicy wysp 
Niedźwiedzich, komunikują, że w dniu 18-go 
czrwca widziały hydroplan w  odległości oko
ło L mil na południe od wysp Niedźwiedzich. 
Aparat leciał bardzo nisko w kierunku w y
spy.

W zwiąwku z tam donoszą z Tromsoe, że 
Amundsen wyraził przed odlotem zamiar wy
lądowania na wyspach Niedźwiedzich, gdy
by zaszła tego potrzeba.

Radiostacja na wyspie Niedźwiedziej otrzy
mała polecenie wysłania ekspedycji saniami, 
celem przeszukania wyspy. Ekspedycja ta 
wyruszyła w  nocy ze środy na czwartek.

Pożar zakładów kąpielowych na Lido.
(Telegram własny „N. R eform y").

Triest, 28 czerwca. W  znanych wielkich 
zakładach kąpielowych Lido Stabilimento 
wybuchł groźny pożar, który zamienił cały 
zakład w perzynę. Teatr i liczne sklepy za
stały spalone. Strat w ludziach nie było.

W całej okolicy wybuchła w hotelach pani
ka, ponieważ niżej położone hotele ,,Excolisior‘'

i „Łeis Bains'* były  zagrożone. Gaszenie poża
ru b y ło  baTdzo trudne i dopiero po długich 
[usiłowaniach uidało się straży ogniowetj na 
łodziach motorowych zapobiec rozszerzeniu 
się ognia. Przy gaszeniu brała uidział także mi
licja faszystowska.

Sfótasfrofaiiaa powOtiź w Ja
Kilkaset ofiar. 7.000 zburzonych domów. —  100.000 bezdomnych.

(Telegram iskrowy „N . R eform y").

Prezydent wyjechał następnie do Spały.
Pierwsze posiedzenie nowego gabinetu odbę
dzie się w  sobotę o godz. 10 przed południem.

Marsz. Piłsudski spądzi urlop 
zagranicą.

Warszawa, 28 czerwca (AW). W związku z 
mowo wytworzoną sytuacją po nominacji ga
binetu Bartla, p. Marszałek Piłsudski zdecy
dował się wbrew poprzedniemu projektowi aa 
wyjazd do jednej z miejscowości kuracyjnej 
zagranicę na południe.

Wyjazd p. Marszałka Piłsudskiego nastąpić 
ma w pierwszych dniach lipca. Ostateczna de
cyzja co do miejsca spędzenia urlopu przez p. 
Marszałka jeszcze nie zapadła.

Konferencja Marsz. Piłsudskiego 
z  m in. Zaleskim.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa 28 czerwca. Marsz. Piłsudski 

przyjmie daiś przed sweim wyjazdem zagra
nicę dla celów kuracyjnych, w  Belwederze 
ministra, spraw zagiruinóciznyc.h Zaleskiego, 
iz którym ma odbyć konferencję w aktual
nych sprawach polityki zagranicznej. Marsz. 
Piłsudski z raicjd siwojego stanowiska., jaiko 
miiruigtietr spraw wojskowych i gonenailny in
spektor armii, zachowa oczywiście nadal 
w gabinecie wpływ Ł decydujący na kierunek 
polityki zagranicznej. Jatk wiadomo, la karze 
wynaizrlii bciniiocizność przeprowadzenia kuracji 
w  cieplejszym kiliiimaciiie. Zarządzeniu teimiu 
maireiz. Piłsudski obaeme siię poddaje.

Pożegnalna wizyto morszalftów 
Sejmu i Senatu w Belwederze.
Warszawa, 28 czerwca (PAT) Wczoraj po

południu marszałek sejmu Daszyński i mar
szałek senaitu Szymański złożyli w Belwede
rze pożegnalną wizytę przed ferjami wakaeyj- 
Tiemi p. Marszalkowi Piłsudskiemu. Wizyta 
trwała przeszło godzinę.

Plany nowego ministra komunikacji.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 czerwca. Nowy minister ko
munikacji, inż. Altred Kiihn udzielił wczoraj 
późnym wieczorem wywiadu prasie stołecznej, 
w  którym stwierdził, że nie zajął jeszcze sta
nowiska w  sprawie komercjalizacji koleji. Nie 
zastanowił się również nad kwestją podwyż
ki taryf, natomiast postanowił jak najszybsze 
dokonanie rozbudowy węzła warszawskiego, 
mając na względzie interesy miasta. Dalej zaj
mie się poprawą bytu pracowników kolejo
wych.

„Zjednoczenie Pracy w si i M iast"
Fuzja Farlll Fricji ui Związku naprawy Rzallal.
Warszawa, 28 cizeirwca (PAT). Dnia 27 hm. 

»  godz. 7 wiec z. odbyło się wspólne posie
dzenie głównego zarządu „Partji Pracy" i ra
dy naczelnej „Związku Naprawy Rzplitej* —  
Przyjęto jednogłośnie naslępującą rezolucję:

.„W poczuci/u potrzeby i doniosłości jak naj
szerszej konsolidacji i sil demokratycznych, 
stojących pod sztandarem Marszałka Piłsud
skiego, w  uznaniu zasadniczej zgodności pro
gramów i dążeń, władze naczelne „Partji Pra
cy -* i „Związku Naprawy Rzplitej" likwidują 
w dniu dzisiejszym swe dotychczasowe odręb
ne formy organizacyjne i powołują do życia 
wspólną organizację pod nazwą „Zjednoczenia 
Pracy W si i Miast".

Doceniając w całej pełni rolę Bloku Wsp. z 
Rządem w  chwili obecnej, zwłaszcza w dzie
dzinie przeprowadzenia koniecznych zmian 
naprawy ustroju państwa dążyć będziemy do 
utrzymania jedności i zwartości bloku. Wie
rzym y głęboko, że przez -naszą akcję konsoli
dacyjną przyczyniamy się do ugruntowania w 
społeczeństwie ideologii wodza narodu Mar
szałka Józefa Piłsudskiego i że jego praca nad 
wszechstronnem ugruntowaniem i wzmoże
niem mocarstwowego stanowiska Polski oraz 
mad podniesieniem dobrobytu i kultury naj
szerszych warstw narodu znajdzie w  szere
gach „Zjednoczenia pracy wsi i miast" gorli
wych wykonawców".

Zebranie wysłało depesze hołdownicze do 
Prezydenta Rzplitej, Marszałka Józefa Piłsud
skiego i prempjera dr E. Bartla.

Przyjazd delegacji litewskiej 
do W arszawy.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 28 czerwca. Wczoraj wieczór 

pociągiem gdańskim przybyli do W arszawy 
członkowie delegacji litewskiej do dalszych ro
kowań z Polską. Na czele delegacji stoi, jak 
wiadomo, mim. Zaunius; w  skład delegacji 
wchodzą pp. Ncrkailis, Sabolanskas, Struoga, 
Dcmbkiewicins i Szumauskas.

Z ramienia ministerstwa spraw zagranicz
nych oczeikiw-ał gości na dworcu ,p. Marchwiń- 
ski. Dzi-ś o godzinie 12 w południe odbyła się 
konferencja min. Zauniusa z przewodniczą
cym delegacji polskiej Szumlakowskim. Na 
konferencji tej ustalono program obrad konfe
rencji, która ma za zadanie rozwiązanie sze
regu zagadnień natury ekonomicznej, tranzy
towej i komunikacyjnej.

Nowy dowód złej woli Litwy 
w stosunku do Polski.

Gdańsk, 2-8 czerwca (AW ). Organ rządu li
tewskiego „Lietuvcs Aidas" zamieszcza dzi-

Londyn, 28 czerwca. Z Tokio nadchodzą 
wiadomości, że zachodnia Japonja nawiedzo
na została katastrofalnemu ulewami, które 
spowodowały ogromne spustoszenia.

Dotąd n-a-l:ictz;ono 30 ofiar, a.le zachodzi uza
sadniona obawa, że ofiar jest kilkaset.

W obszarach zalanych zostało zburzonych 
przeszło 7.000 domów, bezdomnych jest 100 
tysięcy.

Skutkiem wylewu rzek wszystkie połączenia 
kolejowe na zalanych obszarach są przerwa
ne.

Utrącenie reformy konstytucji
w  Gdańsku.

Gdańsk, 28 czerwca (PAT). Na wrwrajsziłin 
posiedzeniu sejmu gdańskiego zapadła ocze-* 
kiwana od kilku dni decyzja co do losów pro- 
jektów ustawy o reformie konstytucji gdań
skiej opracowanej przez senat W . Miasta i 
uchwalonej poprzednio w drngiem czytaniu.

W  głosowaniu wzięło udział zaledwie 74 
posłów, z których 72 oświadczyło się za pro
jektem, 1 przeciw, oraz 1 wstrzymał się od 
głosowania.

W obec braku większości kwalifikacyjnej, 
projekt senatu o reformie konstytucji W . Mia
sta został odrzucony,

W głosowaniu nie brali udziału nacjonali
ści, niemiecko-narodowi, liberali, komuniści, 
grupy urzędnicze i jeden poseł dziki.

Utworzenie gabinetu 
w Niemczech.

(Telegram własny „N. Reform y").
Berlin, 28 czerwca. W ostatnia; gadzin-lei 

nastąpił nagły zwrot —  gabinet jest gotów, 
Manowanie nowego rządu nastąpi dzisiaj pa 
potu dniu.

iPrzawadlmrcibwio pozostaje w rękach Her
mana Muellera. Poziatom partja socjalno* 
demokratyczna obejmuje tekę spraw wewnę
trznych (Seyering), finansów (Hilferding), oraia 
praiwdiapodioibniiie mmiiisitenstiwu pracy. Następ 
ca Brauna nie jest jeszcze pewny.

Centrum, w  ponoizumiieiniiu z zarządem! 
frakcji, wysyła do gabinetu tylko Guerarda, 
który obejmie tekę komunikacji i tekę tere
nów okupowanych; z partji Indowej wchodzi 
do gabinetu Stresemann i Cnrtins. Nie znale
ziono jeszcze osobistości na stanowisko mini
stra sprawiedliwości. Nie jest wykluozonarrę 
że tę fcełkę obejmie członek frakcji demokra
tycznej. Tak ozy owak, rekonstrukcja rządu 
nastąpi już w jesieni-

Tem nagły zwTot nastąpił na skutek zmiany 
nastrojów w łonie centrum, które poczęto so
bie zdawać spnaiwę z wytworzonej sytuacją 
Zamząd cenibrum zebrał saę o godz. 8.30 n-ai 
nomady. Herman Mueller udał się do prozy- 
denitia Rizeszy, calem poinformowania go o za
szłych zmianach. Prezydent zgadza się na 
przedstawioną mu listę ministrów. Frakcja 
socjafno-dieimoikiriaitycizina zabrała się rua noma
dy o 10.30.

Parlament Rzeszy zbierze się prawdopodo
bni ie we wtorek o godz. 3 po południu na po
siedzenie, celem wysłuchania oświadczenia 
rządu- Dyskusja nad programem nowogo ga-- 
bineitiu odhęidaie się ma posiedzeniu środio 

iwom.

Zamordowanie przywódcy robotników 
w Chicago.

(Telegram iskrow y „N. Reform y").
Londyn, 28 czerwca. Wedle doniesienia z 

Chicago przywódca robotników Murphy, zabity 
został strzałami z karabinu maszynowego pnzez 
nieznanego osobnika, przejeżdżającego samo
chodem. Sprawca momde-nsfjwa uciekł samo
chodem.

Nowy łoi (ransoflanfuchi.
(Telegram iskrowy „N. Reform y").

Londyn, 28 czerwca. Według donie-sień z 
Liizbomy wystartował dziś o godz. 8 ponownie 
kapitan Cnrtney do lotu transatlantyckiego
przez Azory.

D z i a ł  g i e ł d o w a *

Kraków, 28 azepwioa).
AKCJE SILNE, DOLAR SŁABIEJ.

Dtziiisiiiaj w  prytwaltmyob obrotach aż do chwi
li rozpoczęcia oficjałnego zebraniia panował 
na rynku efektów nastrój w  dalszym ciiąg-u 
nieco słabszy. Doda-ż fawamu silniiećsizia pnzy 
hnaiku większego zaintemesoiwaniia. Jedyn/ie 
niiekitóne papiery -w nieco więksiem zainfeme- 
sowiainiiu. Ruch naragół ospały. Kunsa w pnzy- 
bliiiżemiiu kształtowały się następująco: Bank 
Dolski 174— 176, Bank Przemysłowy 105, 
Tohan 14, Zidtemiiewisiki. 13834— 139%, Sierszą 
górnicza 90, Chybi© 77 P4— 78, Chodoirów 
167, Piasecki 14.75— 15, Phaimm 6.75, Loko
motywy 127, Cagualskii 40% —41 Bi, Dolairówka, 
8 6 -8 6

Na rynlfcu wałuitawym tendencja słabsza, 
szczególni© dla dolara gotówkowego, pod wpły
wom stóniej&zej podaży i braku płynnej go
tówki zlotowej. Gzóki beiz sracizególimiejsizyich 
zmian., ohraty małe. W Krakowie dolar go
tówkowy 8.88— 8.88Iś, czeikii bankowe 8.90—1
8.9034, w  Warszawie dolar 8.87 3;4—8.88 l f4, 
czeki 8.89 3'A—8.90 1'4, we Lwowie dolar 
8.87 3;4— 8-88 1'4, czaka 8.90—8.9034, w  Ka
towicach, dolar 8.88 B4— S.88 3(4, czeki 8.90—■
8.9034, Kurs Banku Polskiego pozostał bez 
zmiany.

* o -
Wiedeń, 28 czerwca,. Usposobienie na dzi

siejszej giełdzie bardzo zarezerwowane, jadnak 
pogodne. W kulisie niektóre papiery podnio
sły się, jak: Lfunderbank, A. E. G., Riim-a, 
Trywałsiki Węgieil. Fomzysitme wiaidioimoiści 
‘Z giełdy praski-ąi i berlińskiej wpłynęły na 
nastirój w  ciągu posiedzenia. Siersza 7.75, 
Pantlamd 69, Karpaty 29, Gafaja, 69, Schodni- 
ca 11.1, Naftia —, Alpiiny 41.6, Gał. Bank 
Hipoteczny 90, Fam,to 10.25, Zieleniewski 
114,

WieSka katastrofa kolejowa.
(Telegram iskrow y  „ N. Reform y").

Londyn, 28 czerwca. Dzisiejszej nocy wyda
rzyła  się koło Darlington wielka katastrofa ko
lejowa, podczas której 22 osoby poniosły śmierć 
a 25 osób odniosło rany, .w tem większość cięż
kie.

Pociąg osobowy, przepełniony wycieczkowi
czami zderzył się z pociągiem towarowym i

wykoleił się. Parowozy zostały silnie uszko
dzone a dwa wagony pociągu osobowego do
szczętnie zniszczone.

Na miejsce wypadlku przybył natychmiast 
pociąg ratunkowy, którym ranni odwiezieni zo
stali do sepitail a.

siaj inspirowany przez Waldemarasa artykuł 
na temat widoków porozumienia polsko-litew
skiego.

W artykule tym dziennik podkreśla, że i 
obecne rokowania nie dadzą oczekiwanych 
rezultatów, dopóki Polska nie wyrzeknie się(?I) 
nawoływania Litwy do oficjalnego zrezygnowa
nia z praw (? )  do Wilna. Obecny stan roko
wań, pisze - dalej dziennik, nie rokuje bynaj
mniej żadnych nadziei na osiągnięcie jakiego- 
bądź porozumienia w tym kierunku.

Pismo wskazuje dalej na rzekomo miliardo

we wydaliki Połyki na wojsko. Nie należy rów
nież łudzić się nadzieją —  podaje pismo —  
że Polśka z powodu niepomyślnego położenia 
gospodarczego (?) i złego bilansu handlowego 
nie da się wciągnąć w jakąś „awanturę poli
tyczną"... Litwa musi stać na straży (?).

Artykuł tein zasługuj© na specjalną uwa
gę, ponieważ treść jego stoi w absolutnej 
sprzeczności z optymistycznym poglądem, ja
ki jeszcze panował w ostatnich dniach i przy
gotowuje obecnie opinję publiczną na nega
tywny wynik rokowań.
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Kraków na Powszechnej Wystawie Krajowej
w  f l P o z n c B n i a a .

Pod przewiodnicitiwem radiey m. toż. Tursk i e- 
eo i przy współudziale prezydenta m. inż. 
Rolłego odbyło się dinia 26 czerwca br. posie
dzenie połączonych sekcyj ekonomicznej i skar
bowej Rady m., na któreim —  po referacie dy
rektora M. Muzeum tecłiniczno-pirzeimysłowego 
toż. Tora ; ożywionej dyskusji —  ucIrwaJono 
przedłożyć Radzie miejskiej do zahwiondzemia 
wnioski w  sprawie wzięcia przez gmiiuę m.

Krakowa udziału w Powszechnej W ysław:e 
Krajowej w  Poznaniu w r. 1929 i zaciągnięcia 
na fen cel pożyczki. Wybrano przyt-em osobny 
Komitet, złożony z 4 radców m., fctóry w,raz z 
referentem inż. Torem zajmie się opracowa
niem szczegółów co do należytego i odpowie
dniego znaczemiau i charakterowi miasta Kra
kowa obsiania Wystawy, jak również zwią
zaną, z tom sprajwą kosztów i wydatków.

SEir U M JC U S U E .  _
EmEllTllLER „LEMAKHA" Reprezent. Ignacy Sgira. M S u i ,  Possisha 22.

Kupcom  i Kółkom  ro ln iczym  
dostarcza całym i kręgam i 

pudełkach
TEL. 
1181.

T r a g e d i a  t e s u o l b s  >£ a e f .
‘Na jednej z ulic Krakowa znaleziono leżą

cą w  beziprzytomnym stanie ‘ kobietę około 25 
lat liczącą. Do chorej zawezwano pogotowie 
ratunkowe, które udzieliło jej pierwszej po
m ocy lekarskiej. W ciągu dochodzeń ustalono,

że jest to Wikłonja Kostuch, która z powodu 
braku pracy targnęła się na swoje życie, w y
pijając większą ilość amoniaku. Desperafkę 
przewieziono do szpitala.

Z powodu napaści „n. DzienniUa"
w sprawie Żydów na Pomorzu

W przedostatnim numerze „N. Reformy" 
podaliśmy, jak wiaidomo, w  cudzysłowie ustęp 
s  „Dziennika Poznańskiego", przedstawiający 
rzeczowo i bez jakiehkolwiek nieprzyzwoitych 
względem elementu żydowskiego na Pomortzm 
wycieczek wzirasit jego ekspansji na tern nie- 
jłałwem dla siebie terytoTjum.

Ustęp kończył się zwrotem: ,^Niewątpliwie 
żydzi coraz licznej będą osiodłać się ma Po
morzu, ponieważ społeczeństwo polskie jest 
mniej solidarne i gorzej zorganizowane, czego 
dowodem są częste tnanisfcacje z  żydami, zarów
no gdy chodzi o nieruchomości i lókałe, jak 
Ileż i w  zwykłym baindilu towarowym".

Każdy żyd w  Polsce, przeczytawszy słowa 
Ite w  jednym z najstarszych i najpoważniej
szych piism polskich, a przytem w organie 
względem żydów nioprzy jaźnie usposobionym, 
odnieść musi wrażenie woałe nie niemiłe, jako 
że stwierdzają niewątpliwy sukces żywiołu 
sobie nienawistnego. Że „Dziennik Poznański" 
się z tego nie cieczy —  rzecz to zrozumiała, 
w  każdym jednak razie w  zacytowanych sło
wach niema wezwania do bojkotu żydów, a 
„N. Reforma", powtarzając je uczyniła tylko 
zadość obowązkowi dziennika, którego wszak 
zadaniem jest swych 'zyteflnitków informować 
o  sprawach, magącycu ich zająć, jak właśnie 
da istotnie bardzo interesująca, nietylko dla 
dzą tak charakterystyczne przejawy, sipołeęz- 
każdago żyda, ale i człowieka, którego ofocho- 
nego życia.

Dziwna rzecz, że tak trudno przychodzi zro
zumieć to „Nowemiu Dziennikowi"^
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Wielkie popisy lotnicze i loty 
propagandowe w Krakowie.

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
w  Krakowie urządza w  niedzielę dnia 1 Lipca 
br. o godzinie 15-tej po spłudniu na lotnisku 
w  Rakowicach pod Krakowem wielkie popisy 
lotnicze i loty propagandowe.

Współudział 2-giego pułku lotniczego i 
eskadr myśliwskich z Warszawy i Lidy za
pewniony. Po raz pierwszy odbędą się wałki 
powietrzne płatowców wojskowych oraz za
w ody 'powietrzne w  strącaniu baloników, do
tychczas nie widziane w  Krakowie. Dla pra
gnących wrażeń atrakcją będą skoki ze spa
dochronem. Lóty pasażerskie nad miastem 
Krakowem odbywać się będą na plaitowcach 
L. 0. P. P., Aeroklubu i junkersach Polskiej 
Linji Lotniczej w Krakowie. Program będzie 
uroamiaiciony licznymi rozrywkami jak: mecz 
piłki nożnej, cyrk amerykański, żywy karuzel, 
koło szczęścia, loterja fantowa, z-ahawa ta
neczna pod golem niebem, strzelnica, przed
stawienie teatru 2-giego pułku lotniczego, a 
wieczorem odbędzie się poikaz rakiet i ilJumi- 
macje. Dla urozmaicenia przygrywać będą 2 
orkiestry. Autobusy kursować będą z  Placu 
św. Ducha od godziny 2-g.iej po południu, do
stateczna ilość środków lokomocji zapewnio
na. Cała impreza będzie filmowana.

-ogo-
teresowania się lotami pasażerskimi, że brakło 
biletów na loty dla wszystkich amatorów lo
tów. Komitet Powiatowy w Chrzanowie ma 
zamiar ufundować awionetkę dlla Aeroklubu 
Akademickiego w  Krakowie.

„Wesele Krakowskie" w  Ojcowie

Komitet Wojewódzki L. O. P. P. łącznie z 
Komitetem Miejscowym oraz Aeroklubem Aka
demickim w  Krakowie urządził dzień 'propa
gandy lotniczej w  Chrzanowie na połach tur. 
Potockiego pod Trzebinią. A. A. wysłał z Kra
kowa dwa samoloty propagandowe i awionetkę 
Działowskiego.

Licznie zebrane tłumy dały wyraz silne
mu zainteresowaniu się lotnictwem prze® oko
licznych mieszkańców. .Szereg lotów pasażer
skich było raiłem i pożądamem urozmaiceniem 
całej imprezy lotniczej.

Należy się uznanie Komitetowi Powiatowe
mu L. 0 . P. P. w  Chrzanowie, który pod kie
rownictwom Starosty Dr. Łęckiego zajął się 
organizacją imprezy i wykazał welkie zrozu
mienie akcji lotniczej. Również należy pod
kreślić działalność Aeroklubu Akademickiego 
i jego prezesa Dr. Halewskiego, który szerzy 
ideę lotniczą wśród szerokich warstw społe- 
czeństwa.

Jak nas z Chrzanowa informują jeden z pi
lotów A. A. celem wykazania bezpieczeństwa 
łotów, przyleciał w towarzysitwe swej żony, co- 
>rzyczynilo się również do tak silnego aain-

W dniu 1 lipca wyjeżdża z pod kościoła 
Mariackiego o godz. 12-tej wesele krakowskie 
na festyn do Ojcowa, gdzie odbędzie się we
dług krakowskich zwyczajów. Wesele prowa
dzi p. Juljan Nowotarski. Osoby, biorące u- 
dział w festynie będą filmowane przez dwóch 
operatorów sprowadzonych z Kałowie. Przy
jazd gości z Krakowa, jest bardzo dogodny, 
gdyż droga jest zupełnie skończona i auta 
dochodzą, do samego panku. Wieczór odbę
dzie się bal za zaproszeniami, które wydaje 
Zarząd Uzdrowiska Ojców, Tel. 2. Auta z pl. 
św. Ducha po 3 zł. od osoby. Dochód prze
znaczony na odnowienie kościoła Trzem. Tań
skiego Księży Pijarów w  Krąkowie.

Połączenie Krakowa 
ze Szczawnicą.

Z dniem 1 lpca uruchamia Polski Związek 
Turystyczny komunikację autobusową luksu
sowym wozem turystycznym z  Krakowa do 
Szczawnicy i z powrotem. Przy tym kursie 
urządza Związek Turystyczny wycieczki co
dziennie do Czorsztyna, stamtąd zjazd łodzia
mi Dunajcem do Szczawnicy, skąd powrót do 
Krakowa. Wyjazd z Krakowa o godz. 8.15, 
powrót do Krakowa 21.15. Cena wycieczki 
35 zł. od osoby przy zgłoszeniu się najmniej 
czterech uczestników.

Drugi dzień turniejutennisowego 
o mistrzostwo Krakowa.

W grze pojedynczej pań o mistrzostwo Kra
kowa zwycięża p. Dubieńska w  grze z p. Ro- 
haozową, z  Morawskiej Ostrawy, w  stosunku 
7:5, 6:3. W mifiłreośliwie panów Ilaimd-Sałmo- 
rnowicz 6:1, 6.3, Eder-Roniecki 6:2, 6:2; w  
grze podwójnej pań i panów Żychoniówna- 
Zachar przeciw Fussganger-Fusegangeirawa 
6 :1 , 6 :2 .

Dziś popołudniu z ciekawszych^ rozgrywek 
odbędą się partije Poppack-Rłainksteimowa o go
dzinie 4, Nedbalok-Zdainowicz o godiz. 5. Dziś 
wieczór spodziewany jest pnzyja:zd braci Sto- 
larowów. W sobotę przybędzie Macenauer. 
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Świeci Paweł i Piotr.
Ze wszystkich apostołów Jezusa Chrystu

sa, jeden tylko św. Piotr jest czczony w szcze
gólni y sposób przez Kościół katolicki wielkiem 
świętem —  i to wspólnie ze św. Pawłem. Tak 
to już zarówno tradycja, jak i nawet irasitytu- 
cija kościelna złączyła ze sobą te dw:e wielkie 
osobistości świata katolickiego, jakkolwiek w 
gruncie rzeczy wykazują one bardzo wieto 
różnic.

Wprawdżie ponieśli śmierć w  tym samym 
czasie i w tern samem mieście, jednakowoż, 
zasadniczą różnicą jest fakt, iż św. Paweł nie 
był apostołem, nigdy nie widział Chrystusa, 
nie słyszał go móiwiącOgo, informacje jego po
chodziły więc z drugiej ręki. Głębszą różnicą 
jest jeszcze rodizaj działalności obu tycih mę
żów. Św. Paweł l>etz porównania większą o- 
deigrał roitę w rozwoju kościoła Chrystusowe
go, aniżeli św. Piotr. Był on pierwszym -twór
cą ’ dogmatycznej strony chrześcijaństwa, a je
go listy są tak ważmiem uzupełnieniem i eg- 
zegeeą Ewamgolji, iż cytuje się je marówini z 
Ewangelią .niezmiernie często. Badacze historii 
kościoła mają też raciję mówić o  talie zwanym 
paulin izmie przez co rozumie się wsżysilkie 
te nowe idee, które św. Paweł wprowadził do 
młodego chrześcijaństwa. Idee te były w  sil
nym zwiąizku z wykształceniem heLtem-totycz- 
nern, jakie św. Paweł odebrał, był om też lącz- 
młlkiem pomiędzy czysto semiełdm światem 
chrześcijaństwa w  zalążku a tym wielkim 
światem grecko-rzymskim, który miał być 
później ogarnięty pożarem nowych idei. Kto 
wie, czy bez św. Pawia chrystjamizm rozsze
rzyłby eię był tak szybko i tak wspaniale. — 
Wspaniała ta postać była przedmiotem w y
czerpujących stuidjów badaczy rełiigji, ale cie
kawe, że nikt z psychologów powieściopisarzy 
nie wziął jej za temat powieści. A przecież 
jakby to było (pięknie przedstawić w umiejęt

ny sposób i wnikliwie tę wielką, przemianę, ja
ka dokonała się w duszy św. Pawia od niena
wiści do chrześcijaństwa, aż do zupełnego od
dania się szerzeniu tego chrześcijaństwa. —  
Końcowym efektem tej ewolucji była owa ja
zda do Damaszku i owo: „Szawte, Szawle,
czemu mnie prześladujesz?". —  I wówczas e 
Szawła stał się Paweł, czyli inny gzłowiek, 
podobnie jak z Buddy stał się Gotarna, z Gu
stawa —  Konrad.

Jeżeli św. Paweł więcej interesuje badacza, 
to nałomast św. Piotr jest bardziej dostępny 
dla człowieka wrażliwego, jest miłszem two
rzywem dla fantazji ludowej. Ów najbliższy 
towarzysz Jezusa Chrystusa, jego ulubiony u- 
czeń, który otrzymał prymat w  kościele kato
lickim, jakżeż był zmie-n.ny i chwiejny, jak
żeż zapalczywy entuzjasta i równocześnie bo- 
jaźliwy. W popędzie gniewu obcina Malchu- 
sowi ucho, ale to mu nie przeszkadza zdra
dzić sprawę i wyprzeć się Chrystusa wkrótce 
.potem. I.egenda ludowa uczyniła go kluczni
kiem niebios i trudno go sobie inaczej już dzi
siaj wyobrazić, ja.k pr.zehywaija.cego tuż u 
bram niebieskich z olbrzymim złotym klu
czem i wpuszczającego rzesze zbawionych.

W legendach ludowych św. Piotr i Paweł 
■stanowią nierozłączną parę. Legendy te czy
nią z Pawia nieraz apostoła, to też nieraz
się słyszy: ,,Szedł sobie Pan Jezus z Pawłem 
i Piotrem", robią zeń też czasem jetdmę osobę, 
nazywając ją ,.Pieit.r-Paiweł‘ ‘ .

W Polsce imiona te: Pi-otir i Paweł należą 
dio najpopularniejszych obok imion Jana, Jó
zefa i Stanisława.

 o------
Następny numer „Nowej Reformy", * powodu 

przypadającego jutro święta, nkaże się w sobotę
0 zwykłej porze. --------0 --------

MUZYKA KOŚCIELNA IV kościele Ks. Pijarów 
w  piątek podczas sumy o godz. 10 raino próf. F. 
Mroziaka (śpiew), p. T. Kłuikacz (wiolonczela)
1 pirof. Z. łak oci ńska (organy) wykonaiją szereg 
utworów religijnych.

Z powodu feryj artystów, miuizytoa kościelna na 
czois Lipca i  sierpnia będiziie pnzerwamą i roapooz- 
nie się na nowo we winześniu., pod kiieinujntoiem 
ip. prez. I,. Ginodzicikieij.

W kościele Najśw. Mainji Parany w piątek, jaiko 
(uroczystość św. riotma i  Pawia, podczas ostatniej 
m szy św. o godiz. 12, p. ALT. Purchla odśpiewa 
kitka utworów religijnych. Pozy omgainile p. St. 
Brofic.

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. W  dniu 
dzisiejszym we wszystkich zakładach szkolnych 
tak powsizechinych, jaik średnich nastąpiło zakoń
czenie noku szkolnego. Po ucoczyslem nabożeń- 
sliwie w k-aplicach szkolnych, nastąpiło rozdanie 
świadeatiw. Zamlejscawa, mlodizież, po otazymamiu 
świadectw, pospieszyła na diwonzec kolejowy, skąd 
pociągami odjechała do swych shnoin nodzuminycih 
■na walkaoje.

NOWE DZIEŁA NA WYSTAWIE W  PAŁACU 
SZTUKI. WczOmaij w sailaoh wystawowych Pałacu 
Sztuki nozm-deszono nowe dizaela.. k.tóre nadeszły 
iz wyslaiwy sztuki polskiej w  Budapeszcie. Pu- 
bMczraość ma tiu aaiterm sposolbność zapoznania się 
z tymii artystami, kfónzy zyskali sobie tak w y 
sokie uiznainde na wystawie w stolicy Węgier. 
Obok dawniejszych obrazów. pamleszcizoino dzaela 
Tiaistępujących aintystów: Boiruciińslkiego, Bonow-
skiegoi, Bobrzycskiego, Ototlieba, Halickiej, Kram- 
aatyka, Kozyżaniorwskiiego, Kot-airibińakiego, Malew
skiego, Meimkasa, Pnuszkowskiiego, Pankiewicza, 
Romby, Wiltkowskiezo, Wasowinza. i inn\xh.

MAŁA, ALE PrĘKNA WYSTAWA. Nie nefola- 
mowano tej wysitaiwy, mało kio o niej wiedział, 
a jednakowoż ci, krtónzy ją (zwiedzili,, wyszli z ucziu- 
ciem pranydziwego zadowolenia. Była to wystawa 
.prac robót ręcznych, wykonanych na bursach se- 
mlnarjum naiuazyaielekiego żeńskiego, pod kieix>- 
•wmiebŵ em wytoaiwmej w  tym zawodzie mistrzyni, 
p. Bathe'ówiny. Pien-wsza to może wystawa w Kra
kowie, btóra pokazała wszystkie te możliwości 
eastoeowainiia zgrabnych dziewczęcsrah paluszków 
do estetycznej pnący liizyoznej. Czegośmy ta.m 
uie wudizdelii! Jedne Masy przedstawiły wyroby 
iz tekitury, dkóry, naifijl, dinzewia i papierń, a wiięc 
nainjozim-aiilsze oip»aavy, pudeleczika, puzderka, bom 
bonierki!,, zabaackn, w-zory, maipy plastyczne., przy
rządy fizyczne, azdeiiy na drzewko. W szystko to 
było precyzyjne i wykonane nader stairammie i gu
stownie. Ale oazy owal swą rozmaitością i wyko
naniem pmzedeiwszyslkiiem dział robótek kobiecych. 
Te hafty, memeżkl, filety, trykoty, gofoełinki, dy- 
waraSki, w  inltóej ilości, że zliiozy! to tRidmo, a je
dno piękriieijsize od drugiego, pnawd/lwe p eśc i-  
delloa. Również safarannae przedstawiał suę diziiał 
bieliżniairBki. P. Bortflteówmfie nie szczędizomo ślów 
uznania, a władze szkolne wwraizlły pry/wdiziwY 
podziw  dlla talk piękmie pmowadizonycih nobót.

WYCIECZKA DO WŁOCH. Chcąc w yw ołać 
wśród szerokich warstw inteligencji więkisze zain- 
teresowiamue dlla sztuki darnin ych -wielków, postano- 
wiil Związek artystów zcmganiiizować wyoieazkę do 
W ioch. W  tyim celn uzyskano pr.zez ministerstrwo 
spraiw zagrandcusnycih 50 do 60 posapomtów ulgo
w ych. Następnie, chąc zaipe^vmić uazestmikom do
kładne zaporananle się ze sztuką i kiulilurą AYloch, 
ppzyskaino na kienawmilka oaiej wycieczki wybor
nego znaiwcę sz'tanki, dioc. Akaidemjii Szt/uk Rięk., 
dra Fr. Kleina. Dalej wycieczka odbędzie się pnzy 
wyfoiitinem papairciiu ministeretli«-a sprew zagramicz- 
nyoh, co zapewni jej ułakwiienie w zwiedzaniu 
muzeów i zabybktov szituikii. W ycieczka ta odbę
dzie się w  sierpniu i timvać będizde z podróżą 
dwadzieścia dmii i obejmie awiedlzeraie następują- 
eycii miasl: W enecji, Padiwy, W erony, Ftoremcji, 
Sieny i Rzymu z okolicą. Kasat w ycieczki: II 
klasa kolei wiraiz z calem utrzymaniem i wszyst- 
kłemd pplaitamd 1.060 rl., III klasa —  920 zł. 
Zgłoszenia udiziału w wycieczce przyjmuje sekre- 
tarjai Zwdąiziku Antyrstów: „Dom Artystów" pl. św. 
Ducha 5, w  godizincuch 10— 1 i 4— 7. Przy zgło
szeniu należy złożyć, jako zadaitek, 25 zł., reazitę 
wTspamraiianoj Eiumy póżniiej przed wyijaizdem.
O tenmiraie wyijaizdu i o szcizcgólach podróży po
dane zjoataną kiomwńlkaity, W wycieczce mogą

wiziąć udział osoby z inteligencji z poza Związku 
Artystów, w liczbie około 50 do GO orób. Panie- 
wiaż z powodu formalności paszportowych musizą 
■być podane -wcześniej nazwidka uozeslniików, 
Związek A r t y s t ó w  przyjmuje zgłoszenia udisiału 
do dnia 6 lipca włącznie.

AUSTRIACKIE STOWARZYSZENIE POMOCY" 
ukonstytuowialo się w Krakowie. Przewodnictwo 
hoinoroiwe abijął konsul aushijacld, generalny dy- 
rakkar A. Lewateki. To niepoilutyt-ane stowarzyszeń 
nie pceitawilo sobie za zadanie popieranie życia 
towarzyskiego i kulliuraadego austriackiego, jaiko  ̂
■też uzysik.ijwainiia pnzyjacaól Ausitirjii. Łaskawe pi'sma 
należy skierowywać pod adresem: „Auslirjackds
Stowarzyszenie Pom ocy" w K.raikowie, R olska i.

CHOROBA SENATORA BOJKI. Dzisiejszej no
cy  w powiratinej drodze z W-airazatwy do nrcłr r- 
sziowa zasłabł nagle w  pociągu senaitor Jakób Boh 
ko. Zawiadomiona z drogi (eletonlozinie stacja Piw 
gotowia raitunikiowego w- Krakowie-, w^yslała na 
dworzec kolejowy w' Krakowie tokarza dyż-umegę, 
który udzieli! seraaitonowd Bojce pom ocy lekarskiej. 
Sen. Bajko odijeclial nasitępniie pociągiem do ro-i 
diziiinc, do Gręboszowa.

ARESZTOWANIA. Aresizitoiwi-mo Stanisława Gal-- 
ca za usiłowano włamamie do mieszkania przy 
u-1. Studenckiej 17. Dailej aireszitowano Ignacego 
Ziętarę pod zarzutem włamania do woizu kodeja- 
wegn na dwarou w Kraikawie.

KRADZIEŻ W  POCIĄGU. Józef Alteter,, kupiec 
ze Sl!aniitslaiwawa.. doniósł do paliaji, że na prze
strzeni Łańcut— Rzeszów skradziono mu w  pocian 
gu nia ryinonkę, w której zraacdowaly się weksle 
ina kwotę 100.000 zl.

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. Dnia 26 b. m,
odibyl się w kościele św. MiSaolaja w Krakowie 
ślub pannv Janiny Sniiafkówny. córikii inejpekiera 
P. K. P. Adama, z p. Józefem Słowińskim, kapi- 
famem I brygady K. O. P. Związek małżeński po
błogosławił ks. dr. Kaczmairczyk, diziekan wydziału 
■tealoKricranego U. J.

„OBECNA SYTUACJA W  CHINACH NA TLE 
MIĘDZYNAROEGWEM“. Na powraższy, wielce 
aktniiailny i ciekawy temart w7ygtoisii odczyt w Kolle- 
gjum wykładów naukowych p. Franoiazek Sairjusz 
ZÓilesku. Odozyit odbędzie się ćbnia 2S b. m. o godz, 
8 wiieozorem. Wzbudzi on mewątplinyie wielkie 
'ZBiimiteresowanie pululicżinoeci.

Z POWODU OTWARCIA SZOSY KHAKÓW-OJ-
CÓW odbędzie się w Ojcowie dnia 1 lipca b. r. 
uroczysta msza św. połowa, odprawiana przez 
X. biskupa Rosponda na wzgórzu u wejścia do 
doliny Ojcowskiej, wśród skał obok kaplicy. Pod
czas mszy św. śpiewać będzie p. F. Mrozicka i 
Chór Akademicki. Akompaniuje pro!. M. Swieżyń- 
ski. —  Po południu odbędzie się w parku zabawa 
połączoną z loterją j licznemi niespodziankami jak 
np. krakowskie wesele, które punktualnie o go
dzinie 16 przy dźwiękach własnej muzyki, w ory-. 
ginalnych strojach krakowskich ze starostą na cze
le, prowadzone przez p. Nowotarskiego odtańczy 
staropolskiego krakowiaka ze śpiewami. —  Auto
busy w cenie po 3 zł. od osoby odchodzić będą. 
co kwadrans z placu św. Ducha. Dla wycieczek 
wstęp do parku zniżony. Dochód przeznaczony na 
odnowienie kościoła Przemieniania Pańskiego XX. 
Pijarów w Krakowie. 533

Zm arli:
—  Blp. Dr. Józef Reinhold. Dzisiejszej nocy 

zmairl dir. Józef Reinhold, profesor prawa kannego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, w 44-tym naku ży
d a . Obszerniejszy nekaiolog o tym wybitnym uczo
nym  umieścimy w następnym numarze naszego 
pisma.

Nowy występ Lloyd GeorgeY
Oj) Lloyd George nie. jest naszym przyja

cielem, co goinsza występuje często przeciwko 
nam, kierując się poprostu uipnziedizeaiiom 
z góry pnwiziębam. Mimno to jednakże posiada, 
perwme zalety, eizy waid-y, które go naim właś
nie ozymią syrapaityioznyim. Lloyd George po- 
sitada tempeiraiineipt" który po czaisem poniooi. 
My 'talkach ludizii posiadamy (tosyć speiro, w An
glii należą ani prawie do wyjątków. Pomię
dzy tymi wyjąłtkaimii Lloyd Geoinge zajmuje 
wyjątkowe stiainowieiko.

Ażeby mu s:ę niie sprzenieiwiieirzyć, wygło
sił Lloyd Gecinge przed kilik-u dni-aimii w Lon
dynie moiwę, w kłóneu zanziucił kościołom, że 
•n-iic nie uczyniły, aiż,ehy zaipabiec wojnie. Gdy
by wszystkie wyznnainł.a cbrześciijańisikie —■ 
anawiił Lloyd Gecinge —  były wystąpiły w kiry- 
itycianej cbwilli przeciwko ziamierzanym moir- 
dorsliwiam masotwym, wtedy ż-aden mOTarcha. 
i żadein miinisteir nie śmiałby wystąpić za 
roio.jiną. Najgorszą zaś rzeczą jest to, że jeszcze 
ab eonie młodzież pchiena naukę w aabiijamiiiu 
bliżiniieh, a kościiioly chinześcijańskie milczą.

Lloyd Geonge, który w  wojnie świiiaitcwej, 
iziresztą pnzed nią, a t.aikże po miej odgrywał 
-talk wybitną Półę, mprościł sabie sprawę 
a ,ywiimę ^TOijny" prz^Tpisał kościołom chrześci
jańskim. Teza widociznie ukuła spec.jailnie dla 
użytlku sluchaezy naaem z dodaitikiem o#ksatał- 
ceiniu młodzieży w zabiiiaimu hliźntoh.

Pnzy tej spcsobnoiśoi zaipciwiedział Lloyd 
George, że wstrzyma swoją działalność dziem- 
miikiairstką i wszystllrte swmje siły poświęci aval- 
ce wybcnczeó i odbudowie pamtji liheirailnej. 
Jak zaznacza prasa londyńska., Lloyd George 
izwiąaany jest jeszcize kontraktami i przed 
uipływerm bieżącego noku nie zdoła zwinąć 
■swojej działaiłmości publto^tycznej. Nawiaisem 
należy zauważyć, że Llo-j-d Gecnge jest naj
lepiej płaitnym „dzień rakarzem" ma świeoiie, 
gdyż wostaitnich lalach antykułaimii dzionni- 
kairhkiomi zanoibił 125-000 funtów szterktngów. 
Znaczna azęść tej kwoty posłużyła mu dio 
uilepszeń wrrzetikneigo nedzaju w swiojoj posia
dłości ztemehi.oj. Tułaj I loyd Geonge przepę
dza każdy wolny dzień



N O W A  R E F O R M A

Ziemia z grobu bohaterów, poległych pod Radzyminem,
lodzie przewieziona do Francji.

Z Warszawy donasza: Gen. Józef HaF.er terów poległych w wojnie pol4ko-ibo>ls2ew*c- 
aanbcsador francuski Larcche, szef wojskowej I kiej pcd Radzyminem.
misji francuskiej p. Fnjot, wezmą 28 bm. u dzia ł j Ziemia ta ma być przewieziona do Francji, 
w urcczystea  wydobycia ziemi z grobu boha- i gdizie będzie zicżona u stóp pomnika w Vartois.

W i a f l g m o S c i  i  t a f o .

Demagoaja opozycji.
Prasa naredcwo-demokratyczna od paru dni 

usiłuje wykorzystywać glosowanie Klubu Se
nackiego B. B. nad znanym okólnikiem w 
sprawie przymusu praktyk religijnych w srko-
łach, jaiko temat do insynuowania tym człon
kom klubu B. B., którzy głosowali przeciw ckó1- 
nikowi, niedocenianie znaczenia wychowania 
religijnego młodzieży katolickiej w szkołach.

Takie przedstawienie sprawy jest z grantu 
fałszywe. Klub Senacki miał wełną rękę przy 
glosowaniu nad rezolucjami. Ustępy okólnika, 
o którym mowa, budziły już dawniej u wielu 
osób zastrzeżenia z punktu widzenia organi
zacyjnego, jak i obawy co do skuteczności me
tod wychowania religijnego przez ten okólnik 
wprowadzonych.

Motywem zastrzeżeń tych nie była bynaj
mniej jakakolwiek niechęć do Kościoła, lecz 
oczywiście wzgląd organizacyjny. Dlatego też 
przedstawianie “glosowania senatorów Klubu 
B. B. nad okólnikiem przez prasę endecką 
traktować należy jako zwyczajną demagogicz
ną tendencję, całkowicie niezgodną z praw- 
dą’ a  obliczoną na łatwowierność. Poważna 
opinja nie uwierzy, by w fakcie głosowania 
miała się ujawniać dążność do wywoływania 
momentów walki z Kościołem. Kłamstwo en
deckie jest zbyt grube.

Lotnicy Polski w rejdach 
zagranicznych.

Z Warszawy donoszą: Kap. Orliński oraz 
major Makowski weamą udział w wielkim raj
dzie małej ententy i Polski, którego trasa pro
wadzi z Pragi przez Krakćw, Lwów, Jassy, Bu
kareszt, Bratisławę do Pragi.

W dniu 30 czerwca wystartują z  lotniska 
mokotowskiego 3 samoloty polskie pułk Sen- 
dclba, majora Widena i majora Makowskiego, 
którzy wezmą udział w tak zw. rajdzie gwia
ździstym państw ententy. Zbiórka jest w miej
scowości Vincennes pod Paryżem.

Nowy typ wagonów kolejowych.
Z Warszawy donoszą: Ministerstwo komu

nikacji zatwierdziło projekt nowego typu wa
gonów kolejowych dla P. K. P. Wagony te 
w  liczibie kilkudziesięciu ma.ją być wykonane 
w jednej z fabryk krajowych, przyczem ma
ją być skonstruowane wyłącznie z metalu.

Jest charakterystyczną rzeczą dlaczego je
den wydział opowiada się za wagonami meta- 
lowemi z wyłączeniem części z drzewa, na
tomiast wydział lotniczy upierał się dotąd i 
nadal dokonuje zakupów zagranicą samolo
tów drewniano-płóciennych Fokkera.

  — o§o----------
MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH SKŁAD- 

KOWSKl wyjechał dziś do Poznania i Kempna, 
gdzie będzie uczetsniczyl w  założeniu kamienia 
węgielnego pod budcrwę schroniska dla dzieci 
urzędników państwowych.

NOWE POLSKIE STATKI PASAŻERSKIE.
W  niedzielę 1 lipca odbędzie się w Gdyni uroczy
ste poświęcenie dwóch nowo złrudowamyoh 
w  Anglji statków pasażerskich, które zostamą 
ochrzczone imionami „W anda" i „Jadwiga". Statki 
te będą przeznaczone do żeglugi przybrzeżnej.

ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA. W  gmachu 
glówinej dyrekctji pocztt i telegrafów w Warszawie 
aresztowano w  dniu wczorajszym naczelnika 
urzędu pocztowego w Szczenboiwie. Fnamciiazifca 
Nowaka, oskarżonego o defraudację 4000 zł. Spra
wę Nowaka puzekaizaino prokuratorii w Łodzi.

ODZNACZENIE KS. MAZURA W  NOWYM SĄ
CZU. Jak się dowiadujemy. O jcec święty zamia
nował ks. Romana ilaizuiro. proboszcza w Nowym 
Sączu, szambelaineim jego świątobliwości Ojca 
świętego.

ZAMIAST RYBY, ZŁAPAŁ NA WĘDKĘ... TRU
PA. Pewien mieszkaniec Nowego Sącza, zarzu
ciw szy w  okolicach dzietaiiev Dąbrówki wędkę 
niedawno, zamiast ryby, w yłow i! trupa niezma- telni.ków.

npgo mężczyzny. Dochodzenia policyjne zdołały 
ustalić identyczność wyłowionych zwłok. Jak się 
oka.zalo, są to zwłoki W ojciecha Jaszczura z Tyl
manowej w powiecie nowosądeckim, który ulo
tną! jeszcze przed miesiącem w czasie wyciąga
nia łódki z Dunajca

KOMPLIKACJE W  SPRAWIE TEATRÓW 
LWOWSKICH. W  sprawie teatrów twowgkicih. 
która zdawało, się być już załatwiona znaną 
uchwalą Rady przyiboczinefl, nastąpiły pewine kom
plikacje. M tamowiiciie na onegdaijszem posiedizeniiu 
magiisitnaitu uchwalono z jednej strony nie wydzier
żawiać diafej gmachu teatru Nowości na przedsta
w ienia teatralne, tyliko wydzierżawić go na przed
stawienia kinematograficzne, z drugiej zaś zażądać 
od spółki diaienżaiwinej Bairwińslki-Zairemtoa złoże
nia kaucji w sumie 100.000 zł., zamiast 50.000 zl. 
Sprawę komplikuje falki, że pp. Ramwińakd i Za
remba pinzepnowadiziili już obowiązujące rokowa
nia z artystami niieitylko diramaitu, aile również 
Oipeiry i operetki.

KRWAWE ZAJŚCIE W  M. ROŻYSZCZAGH.
(V)• Onegdaj Szynkanuk Gemen, gospodarz ze wsi 
Szozumzyn pow. łuckiego, powraca! furmanką wraiz 
z popisowymi swej wsi z komisji poborowej, urzę
dującej w Rożyszozach, do domu.

Na jednej z ulic miasteczka z nieustalonej do
tychczas przyczyny przyszło do sprzeczki, a na
stępnie do bójki pomiędzy poborowymi a grupą, 
złożoną z żydów, Żydizi obrzucili jadących fur
manką gradem kamieni. Jeden z rzuconych przez 
nich kamieni trafił Szynkamika- raniąc go ciężko 
w głowę. Szynka mik zmairl w drodze do szpitala. 
Dzięki jedynie energicznej i natychmiastowej in
terwencji policji, nie przysz.to do większych eksce
sów, tern bardziej, że okoliczni wlośoianie, dowie
dziawszy się o śmierci Szynkaruka, nosili siię z 
zamiarem pomszczenia takowej, gromadząc się 
tłumnie na ulicach mia-steozka.

Głównych sprawców tego napiętnowania godne
go d oburzającego zajścia, w osobach: Jankiela 
W ydry i Hila Frojmana, obu z  Bożyszcz, areszto
wano i oddano do dyspozycji sędziemu śledczemu.

- 0 § 0 -

Wiadomości ze Świata
WIELKA POWÓDŹ POD MITAWĄ. Z Rygi 

idwniosizą: Wskutek powodzi równina, położona do
koła Miifcaiwy, zmieniła się w jedno wielkie jezioro 
o  powierzchni 30 km. kwadr. Rzekli, na których 
potworzyły się sięgające aż do dna zatory z drze
wa porwanego przez wodtę, wystąpiły z brzegów, 
zaleiwając zmacziną przestrzeń i -wyrządzając w iel
kie szkody.

POŻAR MIASTA RYBACKIEGO W  N0HWEGJI.
Miasto rybackie Benlecaag, leżące kolo Wairdoe, 
spaliło się.

ŚMIERĆ CZTERECH POLAKÓW ZA OCEA- 
NE-M W  CZASIE KATASTROFY KOPALNIANEJ.
Ameryfka nafcie piisma donoszą o  fcaitastrofalhrym w y- 
óuchu w kopalni w Waynesiboersc. Panuje przeko
nanie, że wsizyscy górnicy, znajdujący sie w ko- 
ualni podcizas wytbuohu, zginęli. Pośród trupów- 
iwynieeiionych z kopa.tai, znajdują się - zwłoki czte
rech Polaków, a mianowicie: Roman Styczeń, 
Adaim Jakubowicz, Andrzej Jakubowicz i Jon Kur
tyka.

Przegląd czasopism.
—  Nr. 12-ty „Dziecko i Matka" kładzie szcze

gólny naciek na aifctuailine zagadnienia. M. Germa- 
nówma tv artykule „Starzy i mailu w Anglji" w y
kazuje wpływ raojonailinegio wychowania na na
szą egzystencję. W. Rna-żimowska w  cyklu ,-Spa
cery z diziećmii" dzieli świat roślinny i zwierzęcy 
na wrogów i przyjaciół, podając sposoby rozpo
znawania i unikania szkadCiwych aiól i jagód. 
Dr. M. Biernacka w  artykule „Kąpiel rzeczna" 
■wEikaizuje zasady postępowania z dziećmi przed 
i po kąpieli. Dr. St. Kramszityk rozważa sprawę 
„Leczenia klimatycznego dzieci", dir. Cybulski 
-w cyklu „Zdrojowisko Rabka a dzieci" podaje wy- 
czenruijący przegląd leczniczych właściwości. Rab
ki. Dr. Gleieh pisze „O wymiotach i ich przyczy
nach i sposobach zapobiegania". Numer uzupełnia 
śliczny wiersz Ewy Szelbu.ig: „Zabawa na w o
dzie", dział praktyczny, oraz odpowiedzi Redakcji, 
.bzdąee stacją nieustającej opieki na dziećmi ozy-

m a  raisse tm tt i  c
Skandaliczny film z „Polski*1.

w Ameryce.
Wychodzący w  Delroi-t (Stany Zjednoczone) 

„Dziereifc Polski" zamieścił 5 bm. artykuł pi. 
j.Gigawtyczny obraz z Polski w 5 części ach...", 
w  którym m. In. czytamy co następuje:

„W  ubiegłą niedzielę, według 'zapowiedzi, 
wyświetlany był w obszernym Ma-s/sonie Au- 
diilonjuim „gigantyczny", (jak szumnie głosiły 
zawiadomienia), obraiz polski, składający się z 
pięciu części.

Właściwie nie był to wcale obraz polski, ale 
tyliko obraizkii, zdjęte z kilkudziesięciu najuboż
szych, najbrudniejszych osad, wsi i miaste
czek, na wschodnich kresach Rzeczypospoli- 
tej Polskiej położonych, przytem były to zdję
cia z miejsc najbardziej upośledzonych czy to 
przez naturę, czy nieszczęśliwe wypadki dzie
jowe, albo też uczynione takieoii wskutek nie- 
rhlujsiwa, niedołęstwa i ubóstwa zamieszku
jących je ludzi, przeważnie narodowości ży
dowskiej.

Jaki cel zamierzyli sobie ci, którzy finanso

Z pewnością ci, którzy zdejmowali fotogra
fie z miejscowości kresowych, przyjaźnie dla 
Polski usposobieni nie byli, gdyż and jeden 
raiz nie pokazali w swoich filmach czegoś ta
kiego, coby przemawiało na korzyść ozy to 
narodu polski ego, czy rządu polskiego, czy 
w-ogóle, nie pokazali najmniejszego dowodu 
sympatji ani życzliwości swojej dla Polski.

Sąidizńćby należało, że chociaż sfilmowanie 
tych obrazów nie wiele względnie kosztowało 
(bo byty to zwyczajne zdjęcia miejsc i lud.zi, 
których kamera pochwyciła w  danej chwili, 
jak przygodnie się tam znajdowali, albo u- 
-myślnie z .mieszkania zostali wywołani do 
zdjęcia, żadnych zaś pozowań nie było, jako 
to dzieje się dla obrazów filmowych), finanso
wać musiano te filmy z czyjejś strony, która w 
lem miała wytknięty wyraźnie cel, szkodzenia 
Polsce w opinji^świata całego- Zdaje się, iż 
był to jeden z tych pomysłów, ażeby, o ile 
można, psuć kredyt wszędzie dla Polski

Od chaosu do harmonji.
Olbrzymiej pracy niezliczonych pokoleń trze
ba było, aby życie nasze stało się tern, czem 
jest dzisiaj. Pracy muskulćw, pracy rąk, pracy 
myśli, która wśród chaosu szukała drogi do 
Jadu i do harmonji, co właśnie podniecało czło
wieka i stawało się dźwignią jego rozwoju du
chowego.

Gdy bodaj pobieżnie zrobimy przegląd o- 
gromu pracy, którą ludzkość poświęciła sztu
ce i to pracy podejmowanej z radosną wiarą 
we własne twórcze siły, wtedy zajaśnieje przed 
nami cala doniosłość tych natchnionych w y
sil ków.

Szły wieki za wiekami, niosąc coraz w y
mowniejsze świadectwo zdolności człowieka do 
doskonalenia się.

Coraz wyraźniej umiał on myśl swoją na
tchnioną wcielać w kamień, w marmur, za
klinać w barwę, w dźwięk, w słowo.

Coraz piękniejsze były myśli, coraz podat
niej,szymi stawały się środki wyrażania ich.

I zaczął człowiek wstępować na wyżyny, 
gdzie piękno i dobro tworzą już jedno, a za
chwyt moralny staje się najesto tycz nie jszem 
uczuciem, na jakie człowiek zdobyć się może.

Sztuka w najwyższym stopniu przyczyniała 
się i przyczynia do wytwarzania zgody i har
monji na miejsce chaosu i zgrzytów w spo- 
toczeńtwach ludzkich. Budząc sympatyczne 
uczucia dila bliźnich, łagodzi drapieżność ego- 
izmew. Tworzą.c nowe światy i nowych ludzi, 
powiększa nasze życie, a nasza uczuciowość 
wzrasta o cale te światy, powołane do istnie
nia przez artystę wielkiem jego ukochaniem 
ludzkości i wszechbytu. Gdyż siła twórczo, 
ze skarbów miłości czerpie swoją, potęgę^ 

Tworzy dla miljonów, kto kocha za miljony. 
Każda iskra tego wielkiego, płomiennego 

uczucia, padając na duszę człowieka z miłjo- 
nów, wykwita z niej miłością bliźniego, a do
bro i piękno stają na straży, by stąd wyższe 
życie się rozwijało.

—  Wierzę —  powiada Ruskin, iż poznawa
nie piękna jest prawdziwą drogą i pierwszym 
szczeblem do poznawania dobra, że prawa, 
rozkosze i istota piękna w widomym świec,ie 
Boga są równie wiekuistą i poświęconą czę
ścią dzieła stworzenia, jak cnota w  świecie 
ducha".

Ku pomocy w wielkim trudzie żywota —  
wspaniale szlachetne postacie: bogowie, bo
haterowie, ludzie doskonali, święci, potęgą 
genjuszu sprowadzeni na ziemię, idą między 
szary nieporadny tłum, podają mu ręce, dźwi
gają z nizin, podtrzymują upadających, pro
mienną drogę odsłaniając w dal...

Jedynie wysokie cele dają sztuce potęgę roz
woju, dają jej władzę nad duszami,

Jadwiga Tomicka. 
 o --------

W pracowni malarskiej.
Przed dziesięcioma Jaty artystki d literatki 

utworzyły w  Krakowie własną organizację' i 
co  tygodnia schodziły się w coraz to innej 
pracowni malarskiej dla spędzenia paru go
dzin w atmosferze piękna i sztuki. Na zebra
niach tych toczyły się ożywione dyskusje, po
ruszano zagadnienia artystyczne i literackie, 
.zarówno z ich strony zasadniczej i wiecznej, 
jak bieżącej i aktualnej.

Wspomnienia zebrań tych plastycznie zary
sowały się w mej pamięci, gdy przed kilkoma 
dniami zwiedzałam pracownię malarską p. 
Joanny Gettrowej, położoną naprzeciw wzgó
rza Wawelskiego, rozkwitającego bogactwem 
czerwczowej przyrody (ul. Bernardyńska 13). 
Środowisko to w sobie zamknięte, wyodręb
nione, nie dochodzą doń zgiełkliwe echa świa
ta... wszystko tu jakoby zwrócone jest ku ży
ciu wewnętrznemu. Na pierwszy plan wybi
jają się motywy religijne: rozmodlone twarze, 
skupione pełne powagi postacie, wzrok pod
niesiony w  górę, tonący w  nieskończoności...

anioły i święte, w powodzi kwiatów o żywych 
barwach i misternie rzeźbionych kształtach.

: Wiele tu projektów na witraże, które mogły
by zdobić nasze kaplice i kościoły. P. Gette- 
rowa to malarka o talencie dekoracyjnym, jej 
prace nadają się najlepiej do ubarwienia i 
(żywienia wnętrz mieszkań, lokalów zebrań 
i stowarzyszeń, wprowadzając do nich sztu
kę, uszlachetniającą życie, zarówno indywi
dualne jak zbiorowe, prywatne jak publiczne. 
Obok motywów religijnych, są także portrety, 
wzory do tkani-n, szkice ze świata roślinne
go: kwiaty, liście, gałęzie malowane w roż
nem oświetleniu, w różnych zestawieniach i 
parach roku. Wyróżniają się tutaj lii je i osty. 
Artystka uchwycić i utrwalić usiłuje powra
cające z rokiem każdym, a przemijające szyb
ko zjawiska przyrody, zbiera i gromadzi ma- 
terjafy, by z nich czerpać ornamenty do więk
szych kompozycyj, do upiększania wnętrz i 
postaci.

Natury artystyczne często nie mogą prze
stać na wyrażaniu się w jednej tylko formie 
i szukają form różnych. I ip. Gebterowa, poza 
ulubieniem malarstwem, uprawia muzykę, a 
wrócić też chce do rzeźby, którą się niegdyś 
zajmowała. W pracowni jest fortepian, jest 
także bihljoteczka podręczna, złożona z dzieł 
poświęcanych pięknu, sztuce i zagadnieniom 
życia duchowego.

Artystka, pozbawiona przez lat wiele pra
cowni wskutek trudnych warunków powojen
nego bytu, odzyskała ją niedawno, to też w 
każdem jej słowie i ruchu przejawia się ra
dość, że nareszcie skupić może dorobek swej 
pracy, sipędzać dnie całe w ulubionem środo
wisku, snuć swobodnie wątek pomysłów i za
mierzeń, które w  odpowiedniej atmosferze roz
wijać się mogą pełniej i wszechstronniej.

H. W .

W zw yż!
Chcę podnosić cężary, 
chcę przez zaspy śniegowe 
i przez dzikie moczary 
dążyć w światy wciąż nowe!

Chcę się zmagać z wichrami, 
chcę zwyciężać złe moce, 
ze zdradnemi chcę snami 
walczyć w pełne łez noce!

Chcę podnosić się wyżej 
, przez triumfy i rany, —  

aż on dzień się przybliży 
światłem prawdy oblanyf

Aż hen z złotych wierzeji 
wyjdziesz na me spotkanie, 
jnż zdobyty na wieki,
Wiekuistych tęcz Fanie!

W . Krzyżanowska. 
 0 ------

Kocham cię życie...
Kocham cię życie za twą dziwną moc, 
za to, że w męce szarpiąc niepomiernej 
duszę człowieka, budzisz nieśmiertelny 
wyniosłych pragnień znicz, i w głuchą noc 
zwątpień, rozpaczy i ukorzeń bezdna 
iskry błyskawic ciskasz.

Nie przejedna 
ludzkich cię jęków nieustanna mowa, 
gdyż czekasz czynu arcydzieł, nie słowa.
I niosąc nędzy w  dal bezkresne morze 
na horyzoncie snów zapalasz zorze 
i niegasnace nadziei tęsknice

nienkojoną zwątpień rzucasz noc.

Wiecznego wzlotu twego wielbię moc
Zycie, 

H. Sikorska Karyory.

Wali filmowanie tych obrazów, o łem można Zwłaszcza, by nie budzić zaufania w sferach
rozmąćcie sądzić. | finansistów amerykańskich, czy innych, Mo

rzyłby chcieli lokować w  Polsce swoje kapita
ły. G-dyby w rzeczywistości tak bogato przed
stawiała się nasza Polska, ja.k ją w tym „gi
gantycznym" obrazie przedstawiono, z pewno
ścią żaden bankier amerykańsk jednego centa 
by nie pożyczył rządowi polskiemu.

Wiadomem jest, że wsie, osady i miastecz
ka na kresach Rzeczypospolitej Polskiej w 
najoplakańszym znajdują się stanie, wobec 
których najuboższe nasze wsie choćby w by
łej Kongresówce, wspaniałemu są omastami.
Wiadomem jest także, że miejscowści te, — 
od pierwszych zaraz -rozbiorów Polski, dosta.- 
ły  się w ciężkie łapy moskiewskich gnębdeieli, 
którzy wszystko, co tylko mogli, czynili, aże
by -niie • dopuścić tam żadnego promyka świa
tełka i dobrobytu.

Co tylko w tych oddalonych od środowiska 
życia polskiego zdołała kultura polska za
szczepić, to wszystko barbarzyńska siła mo
skiewska celowo niszczyła, jak świadczyć 
.zresztą mogły, pojawiające się gdzieniegdzie 
na obrazkach ruiny budowli polskich, albo 
.pozamieniane n.a cerkwie wspaniale świątynie 
katolickie. Niestety tego filmy te wcale uwy
datnić nie chciały, ale za to najskrzętniej, 
szczegółowo, ze wszelką drobia.zgowością po
kazywały wszelkie nory, kałuże legowiska 
•nędzy, największego ubóstwa wszelakiego pod 
ka.żdym względem i to z umysłu wystawiane 
było na same czoło.

Druga rzecz jaszcze godna zaznaczenia. Otc 
w każdym obrazku najprzód występowała | miejscowościami z Ameryki".

narodowość żydowska, jej synagogi, których’ 
pokazywano na.wet wnętrza, żydowskie hede- 
ry, z ich mełamedacni, żydowskie przytułki, 
szpitale, ochronki itp. instytucje. Nigdzie nic 
tam niema polskiego. Wszak w  każdej m:e- 
ścinie przedewszystkiem zn,a.jduje się choćby 
.kościół katolicki. Niestety rzadko te pokazy
wano, chyba na końcu, na początku zaś stoi 
pnzeideiwszystkiem synagoga i szkoły żydow
skie, obywatele żydowskiego pochodzenia, 
słowem wszystko pokazane tak, jakby to był 
■kraj czysto żydowską ludnością osadzony.

Napisy u góry były w języku żydowskim, 
a u dołu dopiero w  języku angielskim. Po pol
sku and jednego słowa.

Ani obrazków .z Litwy, arni z Łotwy, ani 
z Rosji, jaik głosi reklama ogłoszeniowa nie 
było. Były tylko wsie, osady i małe miastecz
ka kresowe polskie. I to miał być „gigantycz
ny" obraz Polski!!... Na czterech częściach o- 
brazu byłem, ale ani jednego miasta z byłej 
Kongresówki tam nie pokazano, a cóż mówić 
o naszej Wiel-kopolsce, Śląsku, Pomorzu, Ma- 
łopolsce, o naszej wspanialej stolicy, War
szawie?

Była to poprostu szykana z polskości pod 
każdym, względem, po prostu kpiny z narodu 
polskiego, gdy napisy szykanowały w szy
derczy sposób nędzę tych miejscowości, na
zywając to, już — „Walstrert", już to 
„Grańd BouWand". już to „Parkside nowojor
skim". „rzeką Hudson". ju,ż inneini uroczemi
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Z T E A TR " M, IM. J SŁOWACKIEGO (ul. Raj
ska 12). Eteiś, we -wtorek, komedi' Yemeuiiha 
„M o,a panina marna". Pre<mjena „P ( nomenalnej 
um ow y" Jfotansotna ju to , w  piętak, pocztm  nowość 
ta powtórzona nędzie w soboto i niie iziiedę.

REPERTUARY:
TEATR ISL SŁOWACKIE&O:

Cziwrmteifc: „Moja parna mama".
Piątek: „Fenomemikia um ow a" (premjeffa r-r

nowość).
Sobota: „Temoinenallna umowa".

KABAKET-riN OIN G „MOULIN-ROUGE", da.»a. 
„ C i ly " ,  ul. 6w. G ertru d y  28 (w e jśc ie  od  p lan t) tel. 82:1. 
C o d - p rzed sta w ien ie . — W  subote i n ied z ie le  popa?.: 
V i» -E c k lo c k . — W stęp  w oln y .

1  R a d f o .

Program stacgj radjofon.cznpclir
na p iątek , dn ia  29 czerw ca  1928 r*

K ra k ów  (566) Godz- 10.15— 11.45: T ra n sm is ja  n a b o 
żeństw a; ffodz. 12: T ra n sm is ja  syg-nału czasu , h e jn a 
łu  z w ieży  M a r ja ck ie j, k om unik atu  lo tn .-m et.; godz. 
12.10—17: P rze rw a ; godz . 17—18.30: T ra n sm is ja  z W a r 
szaw y ; godz. 18.30— 18.55: R ozm a ito ś c i; god z . 18.55— 
19.10: P rzerw a ; godz . 19.10—19.85: O d czy t p. t .l  . .A r 
n o ld  B en n et“ . w y g i. p. L . K rzy ża n o w sk i; godz. 19.35—- 
20: O dczyt p. t .: „P rz e g lą d  geo g ra fio zn o -g o sp o d a r- 
c z y “  w y g i. dr. W . O rm ick l, a syst. U. J .j god z . 20— 
20.15: T ra n sm is ja  h e jn a łu  z  w ieży  M a r ja ck ie j, k o 
m unik at s p o r to w y ; 20.15: T ra n sm is ja  z  W arsza w y .

W arsza w a  (1111) G odz. 10.15—11.45: T ra n sm is ja  N a
b ożeń stw a ; god z . 12: S y g n a ł czasu , h e jn a ł z W ieży , 
M a r ja ck ie j w  K r a k ow ie , k om u n ik a t lo tn .-m eteor .; 
g od z . 12.10—15.35: P rzerw a ; godz , 15.35—15.40: K om u 
n ik a t  m et.; god z . 15.40—16: „P rz e g lą d  w yd aw n ictw  
p e jr o d y e z n y ch "  —  om ów i p ro f. H . M o śc ick i; godz. 
16— 16.20: O d czy t p. t. „C h o ro b y  trzod y  ch le w n e j11 — 
w y g i. p ro f. L . D ob rza ń sk i; godz. 16.20—16.40: O dczyt 
p . t. „M io d o b r a n ie "  — w y g ł. p. K az. B a jo r e k ; godz. 
16,40—17: O d czy t p. t. „O szczęd n ość  na naw ozach  
sztu czn ych  przez p o p lo n y "  — w y g ł. p ro f. S. J an k ow 
s k i; god z . 17—18.30: K o n ce r t  p op u la rn y  O rk iestry  
K ilh a rm o n ji W arsz . W y k o n a w cy : O rk iestra  p od  d yr . 
K . W iłk om irsk ieg o , W . Ł oz in ń sk a  (sopran ) 1 p ro f. 
J. L e fe ld  (a k om p.): god z . 18.30— 18.55: R ozm a itości; 
god z . 18.55— 19.10: P rz e rw a ; godz. 19.10— 19.35: a) P rze 
m ów ien ie  p rzed sta w icie la  P o lsk ie g o  R a d ja  z ra c ji  
św ięta  pn łku  ra d jo te le g ra ficz n e g o , b) R o la  w o jsk o 
w y ch  fo rm a c ji  r a d io te le g ra fic zn y ch  „ w  cza sie  po
k o ju "  — w y g ł. m jr . inż . Z y gm . K a ra ffa -K re n tz e r - 
K r a f f t ;  god z . 19.35— 20; O dczyt z cy k lu  „ Z  d o b y  Sa
sów  i S ta n is ła w ó w " — w y g ł . dr. M. M oraw sk i. Po 
o d cz y c ie  kom . T ow . Zach . do h od ow . kon i w  P olsce ; 
god z . 20—20.15: P rz e rw a ; god*. 20.15: K o n ce rt  p o p u 
la rn y  O rk iestry  F ilh a rm o n jl W arsz . W y k o n a w cy : 
O rk iestra  pod  d yr . T . M azu rk iew icza , H . L ipow sk a , 
a rt. o p e ry  W arsz . (śpiew ) i p ro f. L e fe ld  (a k om p.); 
god z . 22— .05: S y g n a  -TezastŁ, k om u n ik a t lo tn iczo -m et.; 
god z . 22.05—22.20: K om u n ik a ty  P A T ;, god z . 22.20—22.30: 
K o m u n ik a ty : p o l ic y jn y , sp or tow y , n a d p rogra m .

P ozn a ń  (344.8) Goda. 10.15—U .45: T ra n sm is ja  n a b o 
żeń stw a ; 13—14: S y g n a ł czasu . K on ce rt  p o łu d n io w y ; 
g od z . 17.45—18.55: K on ce rt  o rk ie s try  sa lon ow ej z „E - 
n p la n a d y "; god z . 19.55—19.15: „ S i lv a  re r u m " — w y g i. 
B . B u s ia k iew icz ; god z . 19.15—19.30: P rzerw a ; godz .
19.30—19.55: O d czy t p. t . :  „S z k o ła  p ra oy  w  naucza 
n iu  h is to r ji w  w y iszem  g im n a z ju m " — w y g i. p. dr. 
K n a p o w sk a ; godz. 19.55—20.10; K o m u n ik a ty  g o s p o 
d a rcze ; god z . 20.15—22: T ra n sm is ja  k on certu  * W a r 
s za w y ; god z . 22—22.20: S y g n a ł czasu . K om u n ik a ty : 
m eteor , i  s p o r to w y ; god z . 22.20—22.50: N a dp rogra m : 
w y g ł . p. J . W a rn eck l, art. T . P .; god z . 22.50—24: M u
zy k a  tan eczna  s k a w ia rn i „W ie ik o p o la n k a ‘%

K a to w ice  (422) Gdz. 10—-12: T ransm . nabżeństw a z  k o 
ś c io ła  p a ra fja ln e g o  w  N ow y m  B y tom ln  s o k a z ji p o 
św ię ce n ia  org a n ó w . M szę ła ciń sk ą  „ E x  m lsaa a d  ho- 
» o m “  w y k o n a  T o w a rzy stw o  śp iew acze  „H arm o<nja‘\ 
p rz y  org a n a ch  p ro f . F e lik s  N o w ow ie jsk i, god z . 12— 
12.10: S ygn a ł czasu . kom . lo tn .-m eteor ., o ra z  h e jn a ł z 
w ie ż y  M a rja ck ie j w  K ra k ow ie , god z . 15.20—15.40: Od
cz y t  r e l ig i jn y , god z . 15.40—16: O d czy t z d z ia łu : „O g r o 
dn ik  ś lą sk i"  — w y g ł. p . W ł. W łosdk, k ierow n ik  w y d z. 
o g r o d n . Ś ląsk ie j Iz b y  ro ln icz e j, godz. 16—16.20: O dczyt 
iro ln iczy  z  W arsza w y , godz . 16.20—16.80: P rzerw a, g .
16.30—18.30; T ranem , z k ościo ła  p a r c ja ln e g o  w  N ow ym  
B y to m iu  — R eo ita lu  o rg a n o w e g o  z u d zia łem  p r o f . F e 
lik sa  N o w ow ie jsk ieg o  z  P oznan ia  ora z  T ow . Ś-piew. 
„H a r m o n ia " , god z . 18.30— 18.45: P rzerw a , god/z. 18.45— 
19.10: R ozm a itości, god z . 19.10—19.35: O d czy t  p. t. „R a -  
d jo fo n ja  dziś a ju t r o "  — w y g ł. dT K a ro l P o llto w sk l, 
go d z . 19.35—20: O dczyt p. t . „K u ltu r a  p o lsk a  na tle c y 
w il iz a c ji  za c h o d n io -e u r o p e js k ie j"  — w y g ł. p. A . H ła- 
*iziko-Pawllcowa, godz. 20—20.15: K om u n ik a ty  T ow . T a 
trza ń sk ieg o  t sp ortow y , godz. 20.15—22: K on ce rt  w ie - ' 
o zorn y  z  W arsza w y , god z . 22—22.30: S y g n a ł czasu oraz 
k o m u n ik a ty : lotn .-m eteor . i P A T , god z . 22.30: S k rzy n 
k a  p ocztow a  w  ję zy k u  fra n cu sk im . K oresp on d en cję  
s łu ch a czy  z a g ra n iczn y ch  om ów i d yr . p rog ra m ów  sta
c j i  n adaw azej „p o te k łe  B a d jo  K a to w ice " , p r o f , Si. 
T y m ie n ie ck i.

"W ilno (435) Godz. 10.15: T ra n sm is ja  nabożeń stw a  * 
p oza  Wilnat, god z . 12: T ransm . z  W a rsz a w y : sygn a ł 
czasu , h e jn a ł z  w ieży  M a r ja ck ie j w  K rak ow ie  k om u 
n ik a t lo tn .-m eteor ., godz. 15.40—16: T ransm . z W a rsza 
w y , g o d z . 16—-17: T ransm . z  W arsza w y , god z . 17—18.30: 
T ranem , s  W arszaw y , godz. 18.35—18.50: C h w ilk a  li
tew ska, godz. 18.50—19.15: A u d y c ja  dla d z iec i: k ron ik ę  
d z iec ięcą  w y g ło s i Z. PocLolecka, gd z . 19.15—19.35: M u 
z yk a  z p ły t  gram of., gdz. 19.35—20: P oga d a n k a  ra d io 
tech n iczn a , god z . 20.15—22: T ransm . z W arsza w y : kon- 
oert p op u la rn y , god z . 22—22.30: Tran.sm. z W a rsza w y : 
c y g n a ł  ozai>u, k o m u n ik a ty ; P A T , p o l ic y jn y , eiportowy 
i  Inne.

na sobotę , dn ia  30 czerw ca  1928 r*
K ra k ó w  (566). G odz. 12-43 : Konccmt p ły t  gratmof.* 

god*/.. 13—13.10: Transm iieja s y g n a łu  czasu , he.i-nału Z 
w ie ż y  M a.rjack ie j, k om unik atu  lo tn .-m et.; g od z . 13.10— 
15: P rzerw a ; god ? . 15— 15.20: T ra n sm is ja  Juoim. m et., 
g o sp o d .; godz. 15.20—17.20: P rzerw a ; god z . 17.20—17.4.* 
O d czy t p . t. „K o m u n ik a cy jn e  p o łożen ie  P o ls k i"  w y g f. 
D r . J erzy  Sm oleńsk i, p ro f. LT. J .; god z . 17.4-5—18.55: 
A u d y c ja  dlu  ua jim lodszych : „K o p o in a ze k " w  w y k o 
n a n iu  a rtystów  T eatru  M ie jsk ie g o ; godrc. 19.05— 10.35; 
T ra n sm is ja  kom unikatu  r o ln .; godz. 19.15—*19.35: Roz* 
m aito"ści; godz. 19.35—20: O dczyt p. t .:  „P rz e g lą d  p o 
lity k i za g ra n iczn e j u b ie g łe g o  ty g o d n ia "  w y g ł. di*. 
J . R eg u ła , w icesok r. V.  J .; godz. 20—20.15: T ra n sm i
s ja  hejun łu  z w ieży  M a r ja ck ie j, komornika/ty; godz, 
20.15: T ra n sm is ja  z W a rsz a w y ; godiz- 22.30—23.30: 
T ra n sm is ja  m u zy k i tan .

W arsżaw a  (11U). Godz. 12—13: M u zyka  z p ły t  g ram .; 
god z . 13—33.16: S ygn a ł cansu, h e jn a ł z W ieży  M a ria c 
k ie j w K rak ow ie , ka.mTunikat lo tn icza -m et.; godz , 
13—15: Pii/.erwa; god z . K>—15.20: K om u n ik a ty : m et„ 
g o s p o d a rcz y ; god z . 15.20—16: P rzerw a ; godz. 16—16.25: 
O d czy t p . t. „O  obozach  w y ch ow an ia  fiz y c z n e g o  m ło 
d z ie ż y "  — w y g i. p u łk . J. U lry ch ; godz . 16.25—16.40: 
N adp rogram , k om u n ik a ty ; godz , 16.40— 17.05: O d ccyt 
p . t .  „U p roszczeń jo a d m in is tra c ji k o m u n a ln e j" . O d 
czy t  I l - g i  — w y g i. p ro f. dr. L . W . B ieg e lo isen ; god z .

17.05—47.20: P rzerw a ; god z . 17.20—17.45: O dczyt p. t. 
„O b o w ią zu ją ce  p rzep isy  san itarne u n a s "  —  w y g ł. 
dr. B aryązew sk i; god z . 17.45—18.95: P ro g ra m  dla m ło 
dzieży . T ra n sm is ja  z K ra k ow a ; godz. 19.05-49.15: 
K om u n ik at ro ln icz y ; god z . 19.15—19.35; R ozm a itości; 
godz . 19.35—20: „R a d jo k r o n ik a "  —  dr. M a ria n  Stę- 
p ow sk i. Po od czy c ie  k om u n ik a t T o w . Z a ch ęty  do 
h od ow li kon i w P o lsce ; god z . 20—20.35: P rzerw a ; god z . 
20.15: K on cert p op u la rn y  O rk iestry  F ilhanraon jl W ar .; 
tra n sm is ja  % D o lin y  &zw<ajwrskjiiej; d y r y g u je  Z . 
G órzyń sk i; godz. 22—22.05: S y g n a ł czasn , kom unikat 
lo tn iczo -m eteor.; g od z . 22.05—22.30; K o m u n ik a ty : p o 
l ic y jn y , sportow y  i n a d p rog ra m ; godz . 22,30-^23.30: 
M uzyka ta.ne.zna z  re s ta u ra c ji „O a z a " . O rk iestra  p od  
k ie r . W . R oszk ow sk iego  i  I . K a rb ow ia k a .

P oznań  (344.8). Godz. 7—7.15: G im nastyka  p o ra n 
na — p rzep row a d zi p . W taxm ann; godz. 13-44 : S y 
g n ał czasu . M u zyk a  g ra m ofon ow a ; godz. 14—14.15: 
N otow ania  g ie łd y  p io n . i ab.oż .-tow arow ej; godz . 
14.15—14.30: K om urrikaty P A T ‘a; godz . 17.30—-17.45:
Gawęda h a rcersk a ; god z , 17.45—>8.55: P rog ra m  dla 
n a jm łod szy ch  (T ra n sm is ja  z K ra k ow a ); god z . 18.55— 
39.15: P rzerw a ; god z . 1045—19.35: 75-ta le k c ja  jęz . 
fraiuc.\ (K u rs  elom .) w y g i. p . O m er Newc.nx); god z .
19.35—20: O dczyt p . t. „Z a g in io n e  ś w ia ty "  (w y g ł. 
ip. p łk . P ie k u ck i) ; god z . 2*4-20.20: K om u n ik a ty  g o 
sp od a rcze ; god z . 20.30—22: K o n ce rt  w ie cz o rn y ; godz . 
22—22.20: S y g n a ł czasu . K o m u n ik a ty ; m eteor, i P A T ‘ a; 
god z . 22.20—22.50: N adprogram  w y g ł. p . J, W a rn eck i, 
art. T . P .; god z . 22.50—24: M u zyk a  taneczna  z w i
n iarn i „C a r lt o n " .

K a to w ice  (422). G odz. 17—17.20: Kom nndkiaty P ol. 
Z  w. Zrzesz. Gkvąp. W o j, Ś l.j g od z . 17.20-47.45: O d 
cz y t  p . t . :  „K o m u n ik a cy jn e  p o łożen ie  P o ls k i"  — w y g ł. 
dr. J . S m oleńsk i, p r o f .  U . J . ;  g o d z . 17.45—18.55: T ra n s
m is ja  z  K rak ow a . P rog ra m  dLa n a jm ło d sz y ch ; god z . 
18.55—19.15: S k rzyn k a  p ocz tow a  R a d io s ta c ji  k a to w ic 
k ie j  dlia d z ie c i; god z . 19.15—10.35: Rof7imaitośoi; godz.
19.35—20; O dczyt z c y k lu : „S k a rb o w o ść  p a ń stw ow a " — 
w y g ł . dr. M ich a ł B ie la k , naez. w y d z. sk arb. wo-j. 
SI.; g od z . 2045—22: A u d y c ja  lite ra ck a . K o m ed ia  A l, 
hr. F re d ry  „Z e m sta  za  pum  g r a n ic z n y "  w  w y k o n a - 
nin  zesp o łu  T ea tru  „R e d u ta " , w  re ż y s e r ji  i p o d  k ie 
row n ictw em  J n lju sza  O sterw y . (Z o k a z ji p ob y tu  „ R e 
d u t y "  na Ś ląsku; god z . 22—22.30: S y g n a ł czasu oraz 
k om u n ik a ty : łotrn.-m eteor. I 'P A T .; god z . 22.30—23.30: 
T i-ansm isja  m u zyk i tan eczn e j.

W iln o  (435). Godz. 13: T ra n sm is ja  ® W an szaw y : s y 
g n a ł czasu , h e jn a ł a W ie ży  M a ria ck ie j w  K r a k ow ie ; 
god '?. 17—17.15: K om u n ik at T ow . o b ro n y  p rz e c iw g a 
zo w e j; godz. 17.15—17.30: C h w ilk a  lite w sk a ; god z .
17.39-47.50: O dozyt r o ln ic z y ; godz. 17.50—18.15: Od
cz y t  o rg a n izo w a n y  p rzez  k u ra to r iu m  o k rę g u  szk o l
nego W ile ń sk ie g o ; god z . 38j15—19: T ra n sm is ja  m uzyk i 
lek k ie j z  ogrod u  k a w ia rn i B . S ztra lla  w  W iln ie ; 
god z . 19.05—39.39: „Skrzym ka {p ocztow a", w y g łoe i k ie 
row n ik  p ro g ra m o w y  P . R . w  WiUrnie W . H u lew icz ; 
god z . 19.35—20: T ra n sm is ja  z  Wamsz-awy; godz. 20: 
K o m u n ik a ty  1 rozm aitoń ci; g o d z . 20.15—22: T ra n sm i
s ja  z  W a rsza w y  god z . 22—22.39: Trainsnni«ja z W ar- 
sza w y ; godz. 22.30—23.30; T ra n sm is ja  m u zyk i tan ecz
n e j a W arsza  w y .

KuHiirii i szluho.
Pamiątki polskie w  Gdańsku.
fcfiJo jesit f i o t ó w C  M6ry lorzybodaie dc Ła- 

Ikaitratyicaneffo Gdańska, sipoitykać ,par diifcki 
cnaazeó kiuMiFy I ■wipły îńw, polskie zabytki i 
smaeby, choćby to była polska poczlla, iub 
yiiminaziiuim, albo uKTvty ■Ejdztoś na jakimś ar- 
cihitekitiuTalmym szozeig61e c*rzel ZypniMntółW. 
ZelbTać joszystfcję ite pamtąitikl i wydać je w 
4'ormde rocEitów^ek, to było 'p ;eikine zadanie, 
Ikitóreigo się podjęła Poliska Macierz Sztolna w 
Gidanisku. Gady ton cyik,! obeijmiuoe 20 ar*y- 
stTOzinie wydanych pocztówek, Iktóre dila n p- 
Iłcdmeigo z 1 Polaków beda prawdziwa, rewela
cją.. Z pewnością nikt z hamriiących na pol- 
skiem wyilmzeZu nie zaniedba eaopatrzeć się 
w  ton malutki album.

JPAJ* TADEITSZ" NA EKRANIE. Przyjoitoiwainiia 
do lealteaieji b ta a  nodliuy utiwonu
wtogzjza posiui^aiją sa» w sz1 bkiiiem tesnipie naipnzód 
J>esit już całkowicie ulbończony gcenatiiusz utiwonu, 
opmacowiainy paizez Aindinzera Sfcnu®a, Fend^mainda 
Goetla 1 reżysera Ryiszarnda G-dyńiskieeo. P. Gr- 
dyńsfki pnzeid kiilllkiu dmii.iimli wiróciill z 'Wiiileńsziozy. 
zmy, gdiziit wyikonal ezer"® zdljęć w "^ąziiinmcan 
mitoście Midkiewńcia. —  Nowioigiródlku. Rolę Zosi 
objęta. x pośród kiitabztodeołi/u KarndydaiteŁ- p. Za- 
jąctTikiowsika która specjatode w t-idn celu pnzyije- 
cłia.la x Paryża. Gaterję iwadkapórniiyoli postiaicij 
nudciewiozoiwteildcih otwienaią nasitępujący alktonzy: 
w  roili aseNoina Roiliaind., Pcdfooirmiinzego —  Oiwerlo. 
sędziego —  'Kinalke-Zawaidzlkk Wojsikieco —  GawLi- 
ktc,>viislkii, dtoknńika «. SLiiwidki i P-fcaka Szy.
mańif<bi.

HZYWSFI „MESSAGERO" 0 W T m G P  .jMeasa^ 
gero“  z ouweszcza dłuższy antyiku', paświęcicmy 
twórczości: Bdwandia Wiiliiiigia, z otoaizjl oidlslonieaia 
po&ąigu .Cfflo dituitoj, iw Par? żu. Airltydaul daje obimiz 
najtiępugącydh pc solblie kierunków w  szituce poJ- 
sk-elj w (jutaitmiidh liaitaoh tazydlziesitm, uiw,d)altind&u4C 
iindyiwiiiduialimoiść Wuititiiga i  podilopęślaóąc, źe roizwój 
tiwó szóści autysity rozpoczął się od ezilaclhetailie 
piojętie®o realizmu, dążącego do wydoibyciia wyinaizu, 
a dioszedł ositaitoio, poprzez p"ze!żyaia wawnętazre, 
nie podimgflijąc wiplywoar mody, do odrzucenia zbę
dnych szczegółów i do osiągnnęcia idealnej rómmio. 
wia®?, ora'7- tej s jjy  ekspresji, jaką otociimiuje pomindlk 
lotinalka pollsfciego jego dłutia. Artykuł w^naitiruje 
równneż twóinr-ość 'Wiiitltliga w  zairlł'esie popifeaigi, 
pnzyoziem jalkio nat-zuaimieinniieijsize dzieła jego 
w tym dlziate wytmiem.ia portrety mawaillka Pil. 
budistoego, piezydemfa Naruiloiwiiiciza i parni Bramii- 
ck;i,ej. Autor anttyikuiu wyMcza naisitępnie liiozine 
dlzieła Włtltigaj, maljldluuące się w muzeach Łamcu- 
slkćch t potskiich i podkreśla,, że uiroazys^ość od- 
stonńęcia ,„Ewy“  w Paryżu calbiieira znaczeniia 
uświęcenia wsKe^hświatioiwej sławy tego aWyelty., 
Artykuł zd A ią  reprodukcie diaiel Wiifitiiga,

itioina cesarzu chinsmch z literatura
przed 2.100 latf.

(m-an) GMny zawsze 5 w  każhaj dziodziinie 
okazywały sllcrnjjin-ość; objarwjto się to w laiszcza 
wi c>h mądrej i subtotoej kulturze, graniczącej 
z typowem, krrńccmmm barbarzyństwem. Tak 
jes! idizitsiaj i t-alk było prtzed tysiącami lat.

Jak wiadomo, w Chinach znajdują się ol
brzymie biblioteki, cale wyryte z kamienia. 
Dziwaczmosć ta w  państwie, które ju ż  od tak 
dawno zina fabrykacje papieru, musi budziić 
w  un-r-słach Europejczyków zrozumiałe zdu
mień' Toiteż godtzłi się wytłumaczyć, że ka
mienne bibljotefci zawdzięczają Chrny barba
rzyństwu jednego z cesarzy, który panował w

tirzeciem stuleciu przed Chr. Przewodniczący 
zbiorów chińskich uniworsytatu w  Nowym Jor
ku, John G. B. Ewaa wyjaśnia, wyczerpująco 
tę miezix>zumki‘ją dotychczas zagadkę dzie
jów.

W III. wieku przed Cńr. żył i oanoiwal w 
Chinach cesarz Tsin-Tszi-Wang. Byt to jeden 
ź najokinutniiejszych tyranów, zasiadających 
na 'uronię w  paiislwie Niebieskiego Smolka, a 
może nawet jeden z naadespotyeznlejszych ty
ranów świata.

(Naturatnde nawet Chińczykom w ^zerpyw a- 
ia się cierpliwość i od czasu do czasu okazy
wali to przez bunty i puwsstamia.

Lec.z cesarz miał ministra bardzo oada/nego 
i pokornego, ale, jak się to często zdarza, bar
dzo niekompetentnego doradcę. Ów minister 
uznaj dnia pewnego, ze zarzewie buntu a nie
zadowolenia z  rządów monarszych tkwi w  dzie 
łach literatów. W tym duchu przedłożył kanc
lerz cesarzcro i wyczerpujący referat, w- kitó- 
ryrn udowodnił, że głównymi, podżegaczami są 
autorzy i ich dzieła. Jaik długo nie wytępi się 
zła doszczętnie, tak długo rządom monarchy 
grozić będzie ustawiczne niebezpieczeństwo. 
W tym calu nalleży snalić ina stosie wszystkie 
ks.ążki, wyjąwszy dzieł, traktujących o medy
cynie, uprawie roli i sztuce prŁzepov iaidauua 
przyszłości.

Jako wyjątkowo szkodliwe I groźne dla nie
bezpieczeństwa. tronu oznaczył kanclerz dzie
ła historyków, z  których naród -aowiaciiuje slię
0 rządach i dobrodziejstwach porarzodników ce
sarza Tsiin-Tszi Wa.nga i w  ten sposób czyni 
(nienawistne porównania. Lecz trakże dzieła, 
poetów Określił minister jako wysoce '•zkodli- 
we s niebezpieczne i tern samem izuipołnie zby
teczne: zatem- i ich dzieła powinien spodlać 
los podobny, jak dzieła historyków.

Propozycja była uczyntona zupełnie serja
1 iziasrała życzliwie przyjęta. Wydano rozkaz, 
óiż w  przeciągu 30 dni maja być wszystkie 
książki pod karą śmierci! wydaine odnośnym 
właidzom, k łóre zajmą się publicanem spale
niem dzieł historyczne -poetycznych i publicy
stycznych. Znalazło się czterystu sześćdziesię
ciu autorów którzy nie chcieli się poddać te
mu drakońskiemu 'zarządzeniu. Spotkał ich ton

In«tvtut Eksportowy opracował' szczegółow e' 
problem obrotów towarowych polsko-rosyj
skich-' Niektóre ustępy row /zszej pracy po
dajemy w streszczeniu. 1

Rola Polski niepodległej w  gospodarczej od
budowie Rosji, mimo korzystnego położenia 
geograficznego dotychczas jest nieznaczna. —  
Wspólna granica na znacznej przestrzeni nie 
stanowi dotychczas czynniki ulaiwton w  o- 
brocie polsko-rosyjskim.

Sovdecka polityka gospodarcza, pozostająca 
pod silnym wpływem racji polityki ogólnej 
państwa, nie luczy się specjolme z sytuacją 
wytworzoną przez warunki geograficzne, —  
Łatwy do zaobserwowania jest fakt niejedno
litej tendencji ze strony rosyjskiej w  sprawie 
wyboru drogi przewozu dla wym iany towaro
wej między krajami Wschodu i  Zachodu Eu
ropy. Przy istniejącej ogólno-światowej ten
dencji handlu do wyboru drogi przewozów po 
Unii możliwego zmniejszenia kosztów w y
miany, Sowiety korzystanie z dogodniejszvch 
i tanszycł dróg Komunikacyjnych często nie 
uważają za objekt sam w sobie korzystny, 
lecz za objekt, mający wartość atutu w per
traktacjach o różnego rodzaju koncesje, nie 
zawsze mające charakter ściśle gospodarczy.

Skutkiem tego transporty do Rosji i z Rosji 
idą drogami wyznaczonem' nie przez linje 
najmniejszego oporu tak pod względem tery
torialnym, jak i pod względem kosavów obcią
żających towar, lecz raczej sprawa dróg tych 
jest z dniiia ma dzień uzależniana, od koniun
ktur ogólnej polityki Sowietów. Rzecz prosta, 
że w  tych warunkach kalkulacja handlowa 
odgrywra rolę argumentu drugorzędnego.

Wydajność produkcji i pojemność obecna 
rynku rosyjskiego, mimo licznych badań, 
przeprowadzanych w  tym kierunku na Za
chodzie, jest w dalstym ciągi niewiadomą, 
w  dziedzinie zaś przypuszczeń istnieją duże 
wahania. Mimo to jedrak skonstatować mo
żna, że ostatnie lata przyniosły znaczną po
prawę w stosunkach gospodarczych Rosji z 
zachodnią Europą, oraz że stan ten pozwala 
przewidywać rozwój tych stosunków w  przy
szłości.

O Ile przed wojną wieiks-zość towarów w y 
wożonych do Rosji, kierowana była drogą, 
morską, o tyle w  latach powojennych, vrobec 
zm:'anionvch grania większość wywozu idzie 
dno trą lądową. Na przyszłość prawdopodobnie 
wytworzy się tego rodzaju sytuacja, że poło- 
iwa ładunków będzie szła drogą morską, po
łowa zaś drogą lądową. Co s ię  ty c z y  im portu  
ro .y js k h g o , zarówno przed wojną, jak i obec
nie w ięk szość  ladunK ów  k ierow a n a  jest p rze 
w a żn ie  drogą lą d ow ą . Załatwienie formalne 
przyłączenia się Ilosjd do berneńskiej, ba^ce- 
lońskiej i genewskiej konwencji kolejowych 
jest obecnie dla Rosji koniecznością dobrze 
rozumianą przez rząd sowiecki.

Ogółem przewieziono z Polski dc Rosji w 
r. 1927 —  5.102 wagonów (15 ton), a w 
pierwszych czterech mdn9iącaeh b. r. 1647 
wag. —  zaś z Rosji do Polski przewieziono

ram los, 00 ich dzieła: wraz z n.emi spalono 
lich publicznie na stosde.

Zarządizende to miało bardzo smutne dla dy-< 
na9tji następstwa. Głośne protesty zaim m iły 
się w  burze buntu. Dynasfcja Tsiin została zrzu
cona z tranu i wygnane z granic paristwa. 
Czionikowe następnej dynaetj, propagowali usai- 
nie rozwój literatury, która osiągnęła nieby
wały rozkwit i odżyła jak prawdziwy Feniks 
z iDopiolów. Aby ustrzec dzieła literatury chiń
skiej pnzed podobnym losem, postanowiono wy* 
kuć je w kamieniu. W ten sposób powstały 
kamienne biljoteki w  Chinach.

Pierwszą z  tych dziwnych hifc.joiak ufun
dował cesarz Lima z dynastji Han w 172 r. 
po Ghr. Później fundowano hibljateki kamiem 
ne jeszcze siedm razy w  ciągu kilkunastu stiu« 
leci. Ostatnia taka bibijciteka powstała stosun-* 
kowo niedawno, bo w  r. 1791. Najsławniejsze 
i największe można oglądać w  Pekinie, Sian 
i Saufu Sian leży w  odualemu 600 miii od, 
ujścia Źółitej Rzeki. W południowej stronie 
miasta (zajmowanego przez organa 'wykonaw
cze rządu znajduje się t. zw. „las tabto“ . Są' 
to prze^iczne płaskorzeźby, stojące na wyiso* 
kim poziomie artystycznym. Między innemii 
znajduje się tablica Konfucjusza, prz odstawia
jąca podobiznę .giieikaroniowanego w ładcy 
Giiim“ . Ogólnie ocenają, iż aby dać odbitkę 
wszystkich napisów, wyrytych na kamiennych 
tablicach, trzetbaiby zużyć na to 6000 dużych, 
airtkuszy drarku.

Kamienna bibljoteka w  Pekinie jeJt tylko 
małą kupją bibijatoki w  Sian. Pochodzi z  18 
Acieku d miała za cel służyć jako podręcznik 
naukowy dla dz.eci cesarskich. Lecz t każdy 
cesarz raz do roku zwykł był udawać się 
do „^szkoły dla synów monarszych", asy w y
słuchać napomnień uczonych o cmowiąukacł 
i  odpowiedzialności panującego.

Trzecia bibljoteka kamienna w Szufu po
święcona jest wyłącznie życiu i  działalności 
Konfucjusza i poucza o  jego czyr ach i  naucei

B ib-jatek i kamienne w  Chinach można za
liczyć do najsławniejszych pomników za<; 
mierachiej piwszłośca, z  których najdonioślej
sze znaczeniu, mają niewątpliwie piramidy 
egipskie.

W ciągu r. ub. ogółem 31.751 wagonów, w! 
ciągu czterech miesięcy br. 4.606 wag.

W  ciągu czterech miesięcy rb. z Niemiec dcl 
Rosji przeszło tranzytem przez Polskę • nie
omal tyleż wagonów towarów, ile w  ciągu 
całego roku ubmgłego. Wprowadzenie taryly 
bezpośrednie* poisko-sowieckiej, polsko-nie 
mieckiej i memiecko-sowieckiej niewątpliwie 
przyczyni sie do znacznego ożywienia wymia
ny towarowej niemiecko-rosyjskiej tranzyteng 
przez Polskę Pow'ększenie ilości taboru w aę 
gonów-chlodni oraz ustanowienie przvśpdesMM 
nych bezpośrednich pociągów m wiaro wy cb ifia 
drogach P. K. P. już aaje dodatnie rezultakf 
w  postaoi zwiększonych przewozów, zaś ńr< 
dzielone ostatnio ulgi tarylowe dla przesyle^ 
tranzytowych z Rosji i do. Rosji idących, po
siadają tx>ważne znaczenie d tern samem 80(J 
km. przebieg towarów przez Polskę został poo, 
względem kosztów przewozu znacznie "m niej- 
szony.

Mimc to wszystko intensywność w ym im y 
towarowej mięaz”  Niemcami a Rosją w dro
dze przez Polskę jest daleką od normalnej, 
O iie między Niemcami a Rosją stoją do dy
spozycji trzy kierunki przewozu lądowego, a 
tyle obrót towarowy między Z. S. R R. a Cze
chosłowacją, Anstrją, Węgrami jes prawię 
całkowicie dokonywany tranzytem przez Pol
ską Udzielone na zasadzie traktatu handlowe
go polsko-czechosłowackiego znaczno ulgi  ̂
ułativ ieniiia tranzytowe dla towarów czesi rch 
przewożonych do Rosji, spowodowały w 
znaczne), mierze wysunięcie się Czechosłowa
cji? na pierwsze miejsce z ńośród omawianych 
państw eksportujących swe towary do ZSRR,

Zastanawiając się nad całokształtom obro' 
tfów towarowych Z. S. R. R, z Polską i przeu 
Polskę i iiorównywujaie sumy obrotów ża ze
szły rok oraz za cztery pierwsze miesiące br, 
widzimy mzedewęzystkiem znaczny wzrost 
przewozów w  kierunku dlo Rnsji (z 13.753 
wagonów w ciągu roku zeszłego na 568 wago
nów w  ciągu 4 mieisięcy f>. r., czyli o  43 proc.; 
wircej przeciętnie miesięcznie: 1.146 wago
nów miesięcznie w  roku zeszłym wobec 1.64$ 
wagonów w  roku bieizącytm.

Kierunek odwrólny wykąziuje pewne Pfcur- 
czernie się pozewiozów (47.MJ6 wagonow w  r,- 
1927 na 13.945 wagonów w  ciąga’ 4 miesięcy 
br... czyli o 12 proc. mniej przeciętn'e miesięcz
nie; S.950 wagonów w  roku zeszłym wobec! 
3.48C wagonów w roku bieżącym) Zjawisko to. 
należy w  ptorwszym ,rzędzie przripisać okre
sowi przednówkowemu, a z>aiem brakowi w  
eiksiporcie rosyjskun pozycji zbożowej i in
nych z produkcją rolną związanych. Z towa
rów importowanych do Rosji należy podkreślić 
całkowite zniknięcie pozycji importowej w ę
gla oraz znaczny wzrost przewozów nawozów 
sztucznych, cegieł i materjalów ko-iejowych. 
Pozatem obrót , o warno wy z Z. S. R R. cechu
ją silne wahania tak co do towarów, jak > co 
do miejsca pochodzenia lub przeznaczenia. —• 
Wabicie się Oz-ochosłowacji na pierwsze miej
sce z pośród iksporterów do Rosji, orzewożą-
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cych swe towary przez Polskę, mie wyłączając 
również j samej Polski, daje specjalnie wiele 
do myślenia.

Dążenia polskich sfer miarodajnych do u- 
łatwiemia obrotiu towarowego z Rosją wyrazi
my się w ntwcizenju komunikacji bezpośre
dniej polsko-sowieckiej oraz współdziałaniu w 
(tiw-orzeniu analogicznych komunikacyj: nie-
mieciko-sow;ccikieij, czeebosłowacko-sowieckiej 
i austrjacko-soiwieckiej. Oprócz łych uidogo- 
dmień natury raczej formalnej główmy atut 
(konkurencyjności dróg prowadzących przez 

Toliskę, leży w sprawności eksploatacyjnej 
PKP i taryfach. Różniczkom e strefowe taryfy 
kolejowe w  Polsce są tak utworzone, że dalsze 
przebieg: upłacają stosunkowo małe kwoty. —  
Do tego dochodzi ogólna niska taryfikacja 
P. k P. oraz miski stan waluty polskiej.

Stacje graniczne zoslały rozbudowane i 
przystosowane do specjalnego charakteru ru
chu kolejowego miedzy Zachodem a Rosją i 
przeładunek iz wagonów o zachodnio-europej
skiej szerokości toru na wagony rosyjskie i 
vice versa odbywa się stosunkowo tam.io i 
szybko.

Przechodząc d'o rozpatrzemia, jakie towary 
są przewożone przez (Polskę, rozpatrzymy ko
lejno obrót towarowy Z. S. R. R. z Niemcami, 
Czechosłowacją i Austrją tranzytem przez Pol
skę. Struktura gospodarcza Niemiec a Z. S. R. 
R. jest tak rozbieżna, że w większości dzie
dzin można je brać jako idealnie nawzajem 
się uzupełniające organizmy gospodarcze.

Obrót towarowy międizy Niemcami a Rosją 
drogą lądową może się kierować trzema dro
gami: 1) przez Łotwę, Litwę, Prusy Wschodni 3

Polskę), 2) przez Polskę, Lilwę, Prusy Wscho 
dme, Po-lskę (korytarz pomorski) i wreszcie 3) 
bezpośrednio i wyłącznie przez Polskę.

Rzut oka na mapę przekonywuje, że naj
krótszą i najdogodniejszą jest droga bezpośre
dnia przez Polskę. Do tejże konkluzji dojdzie
m y, analizując kieruin,fc; ruchu towarów we
dług nadania względnie przeznaczenia. Tak 
w  imporcie jak i w eksporcie prym trzymają 
centralne, a zwłaszcza południowe części Ro
sji europejskierj, dila których naturalną i naj
tańszą orogą iest droga tranzytowa przez 
Polskę. Dowodem tego może służyć fiasoo spe
cjalnej taryfy ulgowoj, stworzonej ló  liipca 
1925 r. d,la poparcia obrotu towarowego mię
dzy Niemcami a Rosją przez Prusy W scho
dnie, Litwę i Ł"'tiwę. Mimo znacznych opu
stów taryfowych, dochodzących do 50 proc., 
udzielonych przez zainteresowane zarządy 
kolejowe w praktyce się okazało, że ruch to
warów w  minimalnym stopniu korzysta z w y
żej wspomnianej drogi.

Przyczyną tego jest w  głównej mierze stan 
.techniczny kolei litewskich i łotewskich, jak 
również ; to, że walka taryfowa ż geografjd 
mtó zawsze doprowadza do pożądanych rezul-’ 
it 'ów. Zbyt długie przebiegi towarów, idą
cych z lun do południowo-zachodnich części 
Rosji, są poważną przeszkodą ii wobec tego 
pozostaje nolens volens konieczność korzy
stania z bezpośredniej drogi przez Polskę. —  
Przeszkody formalne, wyplywa.iącaz art. 22-go 
Traktatu Ryskiego polsko-sowieckiego, a w y
rażające się w  uzyskiwaniu zezwoleń tranzy
towych na przewóz towarów z Niemiec do 
Rosji, zostały ostatnio, nie czekając na defini
tywne załatwienie, w drodze rokowań między 
Rosją a Polską, względnie Polską a Niemca
mi, zmodyfikowane i obecnie pozwolenia ta
kie są ryczałtowo" otrzymywane przez posel
stwo względnie handlowe przedstawicielstwo 
Z. S* R. R. w Polsce. W ten sposób iedyna 
przeszkoda formalłstyezna została usunięta.
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Kronika ekonomiczna.

W okresie od 1 maja do 13 czerwca r. b. stan 
pożyczek krótkoterminowych, uiziielanyich przez 
Ramik. wzrósł o 20.4 m llj. zł. do 187.1 mili., po
życzek długoterminowych w lisłaoh zastawnych 
o 9.3 do 76.7 miśłij., zaś pożyczek z funduszów 
budżetow ych ' państwa o 13 do 125 młtj: zł. .

Na odbyłem w tych dniach posiedzeniu Raidió. 
nadzorcza Bainiku uchwaliła szeiag dalszych kre
dytów na zaopatrzeńie rolników w naiwozy sztucz
ne, ora.z na cele aśwrólowe w łącznej kwocie 
6.5 miłj. z ł  Prócz tego Rada nadzorcza zaakcep
towała przedstawiony przez dyrekcję projekt zor- 
gamiiizowainiia sieoi placówek iinłormiacyjno-dorad- 
czych i pośredniczących, które będą miały na 
celu pouczać petentów i załatwiać dla ńidh czyn
ności. niezbędne dila uzyskania pożyozlki. Reali
zacja tego projektu, już przygotowanego, nastąpi 
w  najbliższym czasie i przyczyni się niewątpli
wie w diużym stopniu do udostępniania kredytu, 
przedemszystikiem długoterminowego, jaik najsżfer- 
szvm kołom rolników.

Z PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO. W  przemyśle 
■paipl,»pn,iazym komjuinktuira jest nadal bardzo ko
rzystna, Papiernie przyjsitątpily do większych In- 
weatycyj dla sprostania zaipotnzeiboiwanini rynku 
'krajowego. W  najbliższym czasie uruchomiona zo
stanie w okręgu wileńskim nowa wielka fekturo- 
iwm.ia z produkcją do 10 tysięcy kg. wyrobów dzien
nie. Równiiaż dziial konfewkcji papierowej byl do
brze zatrudniony. W  związku z dobrem zatrudnie
niem fabryk papierniczych posiadają korzystne 
waruniki zbytu również fabryki celulozy.

2 ©  s p o r ^ .

POGORSZENIE SY1UACJI NA RYNKACH PIE
NIĘŻNYCH. W drugiej połowie maja i pierwszej 
czerwca dal się zauważyć silny głód gotówkowy, 
spowodowany. 1) zmniejszeniem się wkładów 
w  ban/kach państwowych i prywatnych, 2) w zro
stem zapotazi bawialnia na g-oitówkę ze stnony nol- 
Duicitwa w  okresie przednówku, 3) wzm ożonym 
popytem na środki pieniężne ze strony przemysłu, 
zwłaszcza sezonowego, 4) przypada.jącemi płatno
ściami podatkowemu, 5) ooraiz lioziniiegisizem w ysita- 
wlaniiem weksli długoterminowych.

"Wkłady w Banku Gospodarstwa Krajowego (pa
dły w ciągu maja z 283 do 363 miiilj. z ł ,  w Pań
stwowym  Banku Rcłifym  z 443 do 38 m.ilj. zl., 
a w  Pocztowej Kasie Oszczędności z 244 do 241 
miłj. zl. Zaznaczyć jednalk należy, że w  P. K. O. 
(zmniejszyły się tylko rachunki czekowe, nato
miast wkłady oszczędnościowe wzrosły o 1,927.256 
zl. i wyrażały suę na dzień 31 maja r. b. kwotą 
80.105.311 zl.

Bank Polski i wielkie bamki prvwiąttne, zwłaszcza 
ziemiańskie 1 opatulę na kapitałach zagranicznych, 
starały siię w miarę m ożności rozszerzyć aikciję 
kredytową. Bank Polski powiększył swój portfel 
wekslowy w ciągu maja i r ;er\Vszej diakady czer
wca o 68.790.210 zl.,- 00 do pewnego stopnia
upłynniło rynek. Niekorzystnie wpłynęło na ry
nek pieniężny pojawienie się poważnej llosai 
weksli o długich terminach płatności.

W  związku z ciasnotą gotówkową — którą cha
rakteryzuje między innemi fakt — że przemysło
w cy w wielu wy padifcach udzielają huintowmiikom 
przy pokryciu golówikowem 10 do 15 proc. skon- 
ta—  stopa dyskontowa na rynkach prywatnych 
utrzymuje się na wysokim jooziiomie. Za dyskonto 
pierwszorzędnego materiału płaci się 1 i pól do 
2 proc., dragorzędmy dyiskontuią na 2— prcc., 
a trzeciorzędny nawet na 4 proc. w stosunku miie- 
sir nztiY-m.

POLITYKA BANKU ROLNEGO Kapitały, roz
prowadzone przez Państwowy Bank Rolny wśród 
średniego i drobnego rolnictwa, rosną w szybkiem 
tempie, powodując powoimą wpraiwdzte wobec 
ogromu niezaspokojonych jeszcze potrzeb, lecz 
stalą poprawę stosunków kredy towyoh na wisi.

ZE ZWIĄZKU POTtSKICH ZWIĄZKÓW  
SFOETDWYCH.

Nadzwyczajne posiedzenie Zarządu ZZ. od
będzie się w piątek 13 llpca br. o godz. 6-tej 
popol. Na porządku dziennym postawiono m.ę- 
dzy inhyimi ostateczne izatwierdzenie składu 
polskiej ekspedycji olimpijskiej i preliminarza 
wydatków związanych z wyjazdem na Olim
piadę, wnioski Komisji SŁadunkowej w sprawie 
•zmiany statutu Z Z , udział polskiego sportu 
w wystawie w Ro-zinainiu pirzygotowania wnio
sków na Międzynarodowy Kongres olimpijski 
w  roku 1929, sprawy organizacyjno, oraz usta
lenie terminu nadzwyczajnego walnego zgro
madzenia ZZ., które ma odbyć się w jesieni 
celem przyjęcia do wiadomości sprawozdania 
Komisji Olimpijskiej, oraz uchwalenia zmian 
statutu ZZ

Zmianie statutu ZZ. poświęcone było prawic 
całe ostatnie, posiedzenie Komitetu Wykonaw
czego. W zasadzie postanowiono utrzymać do- 
tychczaoswą organizację, jednoczącą ZZ ,z 
Polskim Komitetem Olimpijskim bez zasadni- 
izych zmian. Postanowiono jedynife dopuścić 

członków honorowych, członków nadzwyczaj
nych utrzymać w charakterze dotychczaso
wym, zaś na członków nadzwyczajnych do
puścić organizację wychowania fizycznego, po
średnio zw iązane że sportem, jak np. .harcer
stwo oraz związki sportowe i osób związanych 
ze sportem zorganizowane na tle przynależno
ś ć ,  do pewnych zawodów płci itp. jak nip. 
Centrala AZS.; Związek Lekarzy Sportowych, 
Kobiecy Związek Sportowy i t. p. Skład Za
rządu postanowiono zmniejszyć, dając w nim 
przewagę reprezentantom polskich związków 
sportowych. Konkretne wnioski ma na posie
dzeniu Zarządu w  dniu 13 liipca przygotować 
KomisjA .Statutowa, w  skład której weszli pp. 
Loth, Orłowicz, Wądołkowski i Znajdowsld. 
Wnioski te po zaaprobowaniu przez Zarząd 
zostaną rozesłane polskim związkom sporto
wym, a w jesieni br. przyjdą pod obrady Nad
zwyczajnego Walnego Zgromadzenia ZŻ.

Co cztery lata, a to w  latach po Olimpia
dzie odbywają się Międzynarodowe Kongresy 
Olimpijskie. Poprzedni odbył się w raku 1925 
w Pradze, najbliższy odbędzie się w roku 1929. 
Zarząd ZZ. jako Polski Komitet Olimpijski w 
myśl uchwały walnego zgromadzania zamie
rza na Kongresie tym przedstawić kilka wnio
sków dotyczących częściowej reorganizacji 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego 
przez wprowadzenie zasady wybieralności 
członków, oraz instytucji zastępców delegatów. 
Pozatcm chciałby Zarząd ZZ. ze wzgłędą na 
braki, jakie ujawniają się w  czasie obecnej 
Olimpiady w  rozgrywkach Gier Sportowych 
przeprowadzić zmianę systemu tych rozgry
wek dla najbliższej Oilimipjady w  Los Angeles.

OSTATECZNE ELIMINACJE LEKI 0 ATLE
TÓW.

W sobotę i niedzielę w  Agrykoli rozegrane 
zostaną ostateczne przedolimpijskie zawody 
lekkoatletyczne, o  następującym programie: 
100 m., 200 m., 400 m., 800 m., 1500 metr., 
5000 m., 310 i 400 m. przez plotki, sztafeta 
4 X  400 m., slkok wdał wizwyż i o tyczce,^rzu
ty kulą, dyskiem i oszczepem oraz dziesięcio- 
bój.

W zawodach tych wezmą udzal tylko naj
lepsi zawodnicy polscy, tak, że żadnych przed 
biegów i przedbojów ne będzie. W skokach i 
rzutach obowiązują tylko trzy próby. Zawody 
te zadecydują ostatecznie o składzie liczbo
wym i personalnym naszej reprezentacji olim
pijskiej.

Poza wymienionemi konkurencjami odbę
dą się eliminacje kobiece w następujących kon
kurencjach. bieg 100 mtr., bieg 800 mir., szta
feta 4X100 mtr., rzut dyskiem i skok wzwyż.

Wynik biegu na 100 mtr. zadecyduje o skła
dzie sztafety 4 X 100 m.

W an. 5 lipca rozegrane zostaną eliminacyj
ne zawody w pięcioboju nowoczesnym.

TERMINY WYJAZDU NASZYCH REPREZEN
TANTÓW NA OLIMPJADĘ

Na ostatniej Konferencji olimpijskiej usta
lono terminy wyjazdów poszczególnych repre
zentantów polskich do Amsterdamu. Persona! 
techniczny jedzie już 15 liipca, lekkoatleci i pię
ciobój nowoczesny 19 Kupca. 21 lipca jadą 
jeźdźcy. 23 lipca kolarze, a 24 lipca zapaśnicy 
i część szermierzy (floret). Tak więc w dniu 
uroczystego otwarcia igrzysk 28 lipca będzie 
juz około 30 zawodników polskich w Amster
damie Następnie w dmiu 28 lipca jadą wio
ślarze, w dn. 30 lipca reszta szermierzy i że
glarze. 31 lipoa bokserzy, a 3 sierpnia giim- 
na.s tyczki.

Powrót wszystkich zawodników następować 
będzie nazajutrz po ukończeniu zawodów ga
łęzi sportu.  0---

SKŁAD NASZEJ REFREZENTACJI NA MECZ 
POLSKA —  SZWECJA.

Skład naszej reprezentacji na mecz ze Szwecją 
ustalono następująco: Kisieliński, KarasiaJc, Bula-, 
now, Seichter, Kotlarcayk, Spojda Kuchar, StaMń- 
sk.i, Koizok, Przybysz, Szabakiewigż. Za.pasowi: Fom- 
towicz, Kusz, Pazurek, Krygier, Hanke.
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OLSZA —  KROWODRZA. W  piąlel dnia 29. VI. 

b. r. odbędą się rewanżowe zawody o misirz. K l a 
sy A okręgu krakowskiego między drużynami Ol
sza —  Krowodrza. Interesujące łe zawody zgro 
madzą liczną publiczność na boisku K. S. Olsza, 
gdyż Olsza, która pierwszy mecz przegrała z po
wodu niepełnego składu i braku bramkarza, w pią
tek będzie starała się wykazać swą klasę, wystę
pując w polnym i odmłodzonym składzie, oraz 
.zrehabilitować się w oczach sportowców Krakowa 
.za niezasłużoną porażkę. Początek zawodów o godz. 
10 rano na boisku K. S. Olsza przy ul. Grzegó
rzeckiej.

ODWOŁANIE SFOTKAN LIGOWYCH. Z powodu 
zabrania klubom ligowym graczy do reprezentacji 
na. mecz ze Szwedami, wyznaczone na piątek m e
cze ligowe ‘ Legja— Polonia i Czarni— Pogoń, joo- 
dohnie jak i niedzielny mecz Śląsk— Warta, z o  
slałyd1 odwołane.

W  niedzielę grać będzie w Warszawie leader 
Lici IrC z "Warszawianką, zaś w Toruniu TKS—  
ŁKS. Inne mecze odwołane.

Draga runda rozgrywek ligowych rozpoczyna 
się 22 lipca i trwać będzie do późnej jesieni, a 
mianowicie do 25 listopada.

R I C C I O N E  -  A D R I A  -  
G r  l i m  H o t e l ,  M I  L A N O  

P .  H U N G A R I A
na  b r z e g u ,  u t r z y m a n i e  od  
L. .3<W  jKłcza.wszy. Ł a  
z ie u k i ,  k u r a c j a  t u s z o w e  - 

P r o s p e k t y ,  3St«

Ogłaszajcie się
Jim Mmf

P e c B f .
Go drugi (oględnie sąd.ząc!) człowiek konsfe- 

tuje z melancholijno kwaśnym uśmiechem: 
„Trudno, mam pecha". I niie kłamie, bo na- 
ipewne nie wiedzie mu się tak, jakby sobie tego 
życzył.

A więc ten, który tak mówi, ma pecha — 
i ,z goryczą, podcieniowaną zawiścią stwier
dza, że inna —  mają szczęście. W szyscy in
ni tylko nie on. I utyskuje w  taki mniiej wię
cej sposób: „Ożeniłem się z kobietą ani bar
dzo la.dną, (a swojej żiome nikt nie powie, że 
jest brzydka1) ani bogatą, lub taką, przez któ
rą mógłbym mieć poparcie"; te moje dzieci 
także mi się nadzwyczajnie nie udały, Józiik 
nie chce się uczyć —  a przecież ja zawsze 
uchodziłem za zdołnero uczinial —  Zosia jeet 
mała i nerwowa, Rysiek leniwy i niedbały — 
wdiUi się w żonę! —  Trudno, nie każdy jest 
Powod z Ińsk im ; ma kobietę, jak lania, dzieci 
tylko dwoje, istne cherubinkii! —  i już jest 
starostą —  to teść wyrabia mu protekcję Al- 
00 ten Kubański; ma już VI rain-gę, mimo, że 
tam coś ludzie gadali o łapówkach, jest w c i
chej apółoe z bratem, któremu wiedzie się, jak 
po maśle, jeżdżą liimuzynką, że pałce lizać;

a ożenić, to się ani myśli. A co —  będzie łla  
jednej psuf sobie ze wszystikiemi zgodę? A 
ja —  mam pecha i tyle".

Posłuchajmy, co mówi Pawod?,,ński: „Mam 
pecha —  na to nie poradzę. Pech, to takie li-1 
cho, że jak się przyczepi to go nitzem rie 
odpędzisz. Zato mmi mają szczęście. Ten Plor- 
c.io n. p . —  siedzi na miejscu, nie zapychtał 
go do zapadioj dziury na starostwo, :,ak mnie. 
A jaką on ma żonę! Milutka, gorpodarn.i, za
pobiegliwa, piimuje dzieci i męża, a nie kraw
cowo], ma.nikurzystki i fryzjera. Plorcio nie 
wydaje tyle na libramiie dla cale] rodźmy, ue 
ja na tualety mojej żony; ich utrzymanie, pew
no mmiej kosztuje, jak jej pudry, róże, perfu
m y i djabeł wie, co jeszcze. Moja żona wieta 
,ka dama, sama nie będzie „męc-zyć się" z dzieć 
mi; muszę trzymać pannę do dwóch rozka
pryszonych bębnów. Doprawdy, trudno o ta
kiego pecha, jak mój".

No, to może KuDańsM jest ■zadowolony? I 
jego nie zaszkodzi wysłuchać; i on ma t.o sa
mo prawo, co i jego koledzy. Bądźmy zatnn 
niedyskretni i posłuchajmy, co mówi ten -.aj- 
szczęśliwszy, swobodny, bogaty o  swojem 
szczęściu.

—  Że też pech musiał się właśnie mme u- 
e.zepić. Na każdym kroku stwierdzam, żc mam 
pecha, jak niikt inny. Męczę się, morduję, ha
ruję — i dla Kogo, poco, naco? Sam jestem, 
jąlk . paiec, ani zony, ani dziecka... Ile razy 
już miałem sie ożenić, zawsze była jakaś prze
szkoda. Jak kto ma takmgo pecha, jak ja, to 
mu nic gładiko nie idzie. Szczęście do .innych 
się uśmiecha, nie do mniie. Riórą inni łapów
ki —  zaraz na mnie, bo mam auto. A rikt 
nie wie, ile się namęczyłem, żeby je spłacić. 
Cóż z tego, że' mi się wiedzie matenjalnie, kie
dy człowiek mie ma żadnej satysfakcji z tego 
■wszystkiego. Ludzie zazdroszczą, ale żeby wie
dzieli,'jak mi czasem gorzko... Ten Plorcio to 
się w czepku urodizil. Ma żonę milutką, dobrą, 
zapobiegliwą, która mu się tytko w oczy oa- 
trzy... (znamy już tę historję). Albo P iwodzlń- 
ski. Ma żonę, jak łania, dzieci cnerummd (ii tę 
historię już znamy)... A ja co? Sam, zgorzk
niały, zapracowany. Trudno, mam pecha i 
tyle.

A więc zawsze tak się składa, że „tern dru
gi", to wybraniec losu, lecz „ten pierwszy" 
to pechowiec w calem tego słowa znaczeniu. 
Dziwna rzecz, że gdy to stwierdzimy, jakoś 
nam lżej na sercu. Człowiek, to takie towa 
rzyskie stworzenie, że doznaije pewnej ulgi, 
jeżeli jest mu -źle razem ze wszystkimi

W takim ra.zie o moim pechu już nic me no
wiem Maab.

Rdfiie wiationwsci.
j i - -  —

ILU L E K A R ZY  M A L IT W A ?  W ydział zduowĄ. 
litewskiego ministerstwa smnaw wewnętrznych 7a- 
reieisbrowal "w siwych wykazach na 1 majja- 1928 r. 
443 lekarzy, ne-lmiących swe fumlkic je zaiwod* we 
w sramicach Liitiwy. Z tej liczby 375 mężozyzin 
i 68 kobiet. Lekarzy dentystów znajduje się na 
Litwie 273, w  tern 47 mężcz yzin i 226 kobiet. 
Felczerów zarejestrowano 202, akuszerek —  309, 
masażysteik —  9. W  obrębie Kłajpedy praktykuję 
45 tekamzy, w  tern 4S mężc-zyzin i 2 kobiety.

WYGÓROWANA c e n a  z a  h p j b i o w s k i  t y .
TUŁ. Do -Dzieniniiika Chicagowskiego1’ donoszą 
z Montrealu: „Leon Gimiuński. kilóry jwwnaoa, za 
jest polskim hrabią, wysławił swój łytut hra
biowski na sorzedaż. Pnzyjecha! on zeszłego lu
tego do" Kanady i terag potrzebuje pieniędzy na 
utrzymam ie siwoje, żony i córK.i. Ogłosił w gaze
tach, że toto zapłaci mu 50.000 dolarów, otrzyma 
tytuł hrabiowski z wszełkiemi dokumentami.

Odpowiedzialny redaktor:

A R T t J R  L » O K » K E &
Wfdrwca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA”
Spółka i  ogr odp.

S f f l l  H O l - i !
Naikorzystfniefsze źródła zahrpów

M e T b a ł a

A. H4 WEŁKA
Kraków, R ynek r !. M. 

„P a ła c  Spiski**

■iERBATA
Sli.titU CEVL0N Ilu
w jednym gatunku, naj 
lepszymi W paczkach 
’ /• */t6 kj?. — Din od 

sprzedawców rabat!

S v c b t o

SREBRO -  PLATER?  
ARTYKUŁY Lu-clt ie 

SUKIENNICE I. 
Mngrazyn fahryczny 

M. JARRA.

S k ła d  
, b ielizn y  p

^ ( I b e z p i c c z e n i c  | |  'F o r t e p i a n y  |

ORYGINALNE A G IE L  
SKIE POPELINY 

na bieliznę m ęska 1 py 
Jamy w najnowszych de 

senlacb

M . B E Y E R  i S k a

KRAKÓW , SUKIENNICd

Towarzystwo itaputuii m tycie

„ I F E N i K S * *
ul. 4w. Gertrudy t. tel. 273
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PAŁAC SPISKI

W k . .  B O L O Ń S K 1

R. łlE R S J U D U ID iia
Bis; Iowa 11 Tel. 3 1 1 1 4 0 : i 

Magazyn Przyborów 
biurowych.

W ? r s z a w s k i  S k ła d

Przyborów totograficz. 
Szewska 2. Te!. 1428

Wym.enione f !rmy polecamy naszym Czytelnikom! j
Drukarnia „Ilustrowanego Kury era Codziennego" — Kraków, W ielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


